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Wczoraj w ministerstwie skarbu odbył się uroczy
sty akt podpisania głównej umowy pożyczkowej. 
Rząd ogłosił w „Dzienniku Ustaw" dekrety o stabilizacji złotego 

i zaciągnięcia pożyczki. 
Kurs dolara ustalony oficjalnie HE Ci 4L 

l.u War szawski korespondent „Republi-
1 (p.) telefonuje: 

Ij 0 Rodz. 5 po poł. w Belwederze w o-
j e , C n°ści wicepremiera Bartla Marsza-
d!p . i ł s "dskl przyjął na pożegnalnej au-
jii*1,cil delegatów amerykańskich p. p. 
ugięta ł Fishcra. 

jIj. Podczas audiencji Marszałek Piłsud-
nodp?sał oba dekrety Prezydenta 

$t?M,.eJ 0 Planie stabilizacyjnym oraz o 
żvo . a c ' l złotego ł o zaciągnięciu po-
FV*kI, 

, i c ePremjer Bartel udał się z dekre-
n!,,,'. Ły»»i na Zamek, gdzie położył pod 

Podpis p. Prezydent Rzplitej, a dru

karnia państwowa przystąpiła jednocze
śnie do wypuszczenia numeru „Dzienni
ka Ustaw", zawierającego oba te rozpo
rządzenia. 

Około godz. 8 wlecz, w ministerstwie 
skarbu nastąpiło podpisanie definitywnej 
już umowy o zaciągnięciu pożyczki za
granicznej. 

Podpisy, tak iak wczoraj pod umowa 
wstępna, położyli: minister skarbu — 
Czechowicz oraz 5 delegatów zagranicz
nych, reprezentujących poszczególne 
banki. 

Około godz. 9 wlecz, w hotelu Euro
pejskim rozpoczął się obiad, wydany na 

cześć delegatów przez p. ministra Cze
chowicza. 

Podczas obiadu delegaci finansowi w 
rozmowach prywatnych zwierzali się z 
wrażeń, jakie wywożą z Polski, wyjeż
dżają bowiem dziś o godz. 8 in. 50 rano. 

Przedewszystkiem p. Flsher, który z 
ramienia Bankers Trustu przeprowadził 
już szereg pożyczek państwowych, 
stwierdził, iż z podobnie gentleniańskini 
sposobem prowadzenia rokowań, jak w 
Polsce, i to nawet w momentach najcięż 
szych i najdrażliwszych, nie spotkał sit? 
dotąd nigdzie. 

Pod koniec obiadu delegaci opowia

dali, że na wiosnę r. b., kiedy pożyczka 
miała już być sfinalizowana, warunki jej 
były znacznie gorsze, gdyż sytuacja go
spodarcza Polski w ostatnich 4 miesią
cach uległa dalszej znaczne] poprawie. 

Najlepszym tego dowodem jest, l i 
podczas rokowań wiosennych nikt na* 
wet nie przypuszczał, że część obligacji 
pożyczkowych przejmą polskie banki 
prywatne. 

Obecnie zaś konsorcjum polskich 
banków prywatnych z Bankiem Polskim 
w Warszawie na czele, przyjąć mogło 
obliiracji na sumę 1 miliona dolarów. 

i l izecja waluty polsKief. 
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• dekrety ukazały się w „Dzień 
% ,VAtaw »uą ł gać w ' " o s z W " datę 13 paździor 

îpf»C r-* który ukazał się około godz. 
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f i »ansoA V e , 
jj&cją P ciągu wieczora poznać 
' r eś i ; , ^ _ r e tu o planie stabilizacyjnym 

tore miały możność 
się Z 

Polskiego na specjalny rachunek konsor I rzysta z prawa udzielania z funduszów 
cjum amerykańskiego, którego doradca 
amerykański, wchodzący w skład rady 
nadzorczej Banku Polskiego zwalniać b^ 
dzio na rzecz skarbu sumy pozostałe po 
spłaceniu odneśnej raty pożyczkowej. 

Plan sfajiślizaGyjny. 
Dalej wskazany dekret zawiera plan 

stabilizacyjny rządu w formie załączni
ka do dekretu. 

W planie tym rząd uznaje przede
wszystkiem, że równowaga strony wy 
datków i dochodów państwowych bę-

, dzie ugruntowana na mocnych podsta-
g 0 , J a k o pociągnięcie wręcz re-1 wach w ten sposób, że nie może zajść 

v ovvi!16 w dziedzinie gospodarki pań-1 żadne p 
v'uje „ a i e Pociągnięcie, które gwa-
N D r ™ P r ° s t u Polsce jaknajbardzle 

™szłość gospodarczą. 

o zaciągnięciu 
pożyezhf. 

Ca l l l inist Z y d e k r e t w art. 1 ' 2 upowa-
wk\ 2 a

 a skarbu do zaciągnięcia pó-
^ ' " ' ' i o i w i r a n i c z n e i n a s u ' « e nominalną 
1<unt w d o l a « , ó w U. S. A. i 2 miljo-

"Je tSJ . , 5 z t e r » n e ó w . Art. 3 prze-
> r o c « !"kQ em-sji, art. 4 zaś określa, 
Snt roi , a , 1 ' e p 0 ż y c 2 k i wynos i 7 
V "a lai 5n a o k r e s fcl umorzenia 
, " v W; l n c , 2 0 ' P r z y c z e m umorzenie do 

Jp D o kur i w t e r m m a c ' 1 pó ł rocz 
ni , V t 's?v i 1 0 3 nominalnej wartośc i , 

• f ^ c z k a " a 1 5 l ) a ź i J z iern;ka 1937 
\v l 0Wo* J1J?.^.C .°yć spłacana przed-

całości lub częściowo. 

powiększenie strony wydatków, 
o He jednocześnie nie będzie powiększo
na strona dochodów. Ścisła kontrola o-
bu stron budżetu przeprowadzona będzie 
po każdym kwartale. 

Reforma podatkowa. 
W celu zabezpieczenia tej równowa

gi rząd zwiększy stronę dochodów w 
budżecie tegorocznym conajmnłej o 300 
milionów złotych, jednakże nie drogą 
powiększenia podatków, lecz drogą zre
formowania całego systemu podatkowe
go, co już w porozumieniu z radą finan
sową jest przygotowywane. 

Przedsiębiorstwa pań
stwowe. 

Dalej plan przewiduje, . iż wszystkie 
przedsiębiorstwa państwowe prowadzo
ne będą ściśle na podstawach handlo
wych niezależnie od ogólnych rachun-

i r açh lub funtach, szterim-awia. iż obligacje I kupony 

I W ł r f 8 1 ^ artykułach dekret ków państwowych, każdy zaś wyda' 
• < ^ ( owo normuje sposób spłaty po- każdego ministerstwa 
n , » dola----
J t e ? ; a " a v 
ffaiktl b < ? U a zwolnione "»d wszelkich 
fK4 ! f c l , 1 n l i i orląt, a artykuł b 
S1, tau„S' , i U a P°życzki i procentów od 
4 < ; ' , - ' : a t t , , i l bvdz;c wpływrmi z 
V ^ > l l 0 2 0 , w y c h l wywozowych, w 
X ü \ v ' , l z w sze lk le dochody z ceł 

w yc i i wpłacane- będą do Banku 

skarbowych pożyczek bankom państwo 
wym, samorządom i przedsiębiorstwom 
publicznym. Tylko w wyjątkowych wy 
paclkach mogą być samorządom udziela
ne krótkoterminowe ppżyczki najdalej 
na termin 2 miesięcy. 

Część druga planu zawiera deklara
cję rządu, iż w ciągu 3 lat najbliższych 
rząd nic będzie zaciągał na cele budże
towe, ani wewnętrznych ani zagranicz
nych pożyczek, jednakowoż rząd może 
zaciągnąć pożyczkę na cele produkcyj
ne, ale tylko po up.zcdniem zasiągnięciu 
opinji doradcy amerykańskiego przy 
Banku Polskim. 

Rząd i Bank Polski. 
Następne punkty planu mówią o sto

sunku rządu do Banku Polskiego, wska
zując, iż Bank Polski jest całkowicie od 
rządu niezależny i że rząd dłużny jest o-
becnic Bankowi Polskiemu 25 miljon. zł. 

Jednocześnie rząd od chwili złożenia 
w Banku Polskim żelaznej rezerwy do
larowej, pochodzącej z zaciągniętej po
życzki, wprowadza obowiązek wymie
niania biletów Banku Polskiego na złoto 
albo na dewizy zagraniczne, podejmujcie 
się jednocześnie wycofania z obiegu o-
becuych biletów zdawkowych i połowy 
biletów państwowych (5-złotówek), w 
ten sposób, że wypłaca Bankowi Pol
skiemu 140 miljonów zł., a wówczas 
cały polski obieg pieniężny oparty bę
dzie na podkładzie złotym i walutowym, 
a wówczas niewzruszalność kursu zło
tego będzie najzupełniej pewna. Do dba
nia o icałość tego kursu zobowiązuje się 

a zadaniem jego będzie wspomaganie I 
służenie rządowi radami w zakresie po
czynań przewidzianych w planie stabili
zacyjnym. Doradca będzie przygoto
wywał kwartalne opracowanie o postę
pie realizacji planu, a Bank Polski będzis 
je podawał drukiem do wiadomości pu
blicznej. 

Doradca bęójzie jetinocześnie przed
stawicielem banków udzielających Pol
sce pożyczki ł będzie mógł prowadzić 
wszelkie układy, na mocy których bait* 
ki zagraniczne miałyby Bankowi Pol
skiemu udzielać ikredynów. 

Będzie on wybrany na 3 lata. Może 
jednak ustąpić wcześniej, o iJe uzna, że 
daJsza jego funkcja jest niepotrzebna. 
O ile doradca uzaia, że Wykonanie planu 
stabilizacyjnego w roku budżetowym 
1929—30 niie jest dostateczne to rząd 
wspólwie z nim zbada sytuację i ustali 
b?cdy. 

Sąd arbitrażowy. 
W razie nieporozumień pomiędzy 

rządem i doradcą następuje orzeczenie 
sądu arbitrażowego, w ten sposób, że 
każda ze stron powoła przedstawicieli, 
którzy mają dążyć do wyrównania roż
nie zdań. W razie nieosjagnięcia wyniku 
obaj arbitrowie powołają superarbitra .'n 
nej narodowości a więc nic polaka i i^e 
amerykanina. Decyzja superarbitra bę
dzie ostateczna. 

\ 
V Doradcą na najbliższy okres 3 lat, 
wyznaczony został na wczoraisem po
siedzeniu Rady Nadzorczej Banita Pol
skiego zastępca sekretarza stanu do 
spraw finansowych (ministra skarbie 

każdego przed 
siębiorstwa musi być zatw erdzony 
przez ministra skarbu, inaczej bowiem 
wydatkowanie sumy nastąpić nie może. 

Ograniczenie pożyczek 
dla samorządów. 

Wreszcie część pierwsza planu koń
czy się stwierdzeniem, że rząd nie sko-

Bank Polski. Dalej plan stabilizacyjny ,St. Zjednoczonych Ameryki p. Dewey 
zapowiada natychmiastowe przeprowa
dzenie, wszelkich zmian w statucie Ban
ku Polskiego, które potrzebne będą dla 
spełireńia przez Bank tych doniosłych 
celów) . • 

' Cześć trzecia planu stabilizacyjnego 
zawiera kompetencje cudzoziemcy, do
radcy przy Banku Polskim, a więc prze
dewszystkiem doradca ten będzie człon
kiem rady nadzorczej Runku Polskiego. 

Zużycis pożyc?k'. 
Część czwarta programu finansowe

go wykazuje w ja^i s«posób zużytkowa
na będzie pożyczka, która netto wynio* 
sic przeszło 60 miljonów dolarów. 

A więc : 

( D a l a » ciąg na str. 2-ell 
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i l izacja waluty 
(Dokończenie). 

1) 75 uiilj. ziotych na powiększenie 
kapitału Banku Polskiego; 

2) 140 miljonów złotych na przeję
cie przez Bank Polski połowy biletów 
•zdawkowych i państwowych: 

3) 90 miljonów złotych na zamianę 
drugiej połowy tych biletów na monety 
srebrne; 

4) 25 miljonów złotych na spłatę dłu-
jgu skarbu w Banku Polskim: 

/ 5) 75 miljonów złotych na utworze
nie rezerwy dla skarbu państwa; 

6) 135 miljonów złotych na cele roz
woju ekonomicznego, a wiec na kredy
ty dla przedsiębiorstw państwowych i 
rolniczych. 

W końcu plan stabilizacyjny przewi
duje powołanie fiskalnych agentów d!u 
pożyczki. Przewiduje dalej, że wp ływy 
z pożyczki będą wpłacone w dolarach 
do Banku Polskiego a ten wypłacać bę
dzie na odpowiednie cele w złotych, 
przyczem dysponowanie sumami po-

Sprawę min. Skład-
kowsklego 

sąd w Zamościu umorzył. 
Z Zamościa donoszą: 
Sąd pokoju w Zamościu umorzył 

sprawę przeciw ministrowi Składkow-
skjetnu o przejechanie dziecka. 

Decyzja sądu zapadła na zasadzie 
arŁ 52 u. p. k., wskutek stwierdź en'a bra 
'kii cech przestępczości. 

Rwie pożyczki 
wewnętrzne 

na cele budowlane. 
Minister skarbu projektuje, wypusz

czenie dwu pożyozefc wewnętrznych w 
.wysokości 25 i 100 mili. zł. 

Pierwsza pożyczka byłaby premio
wa. 

Obłe przeznaczone być mają na oży-
iwieoie ruchu budowlanego. 

Nalazd beduinów 
m Palestynę. 

Palą wsie i miasteczka, 
Jerozofima, 13 października. 

Dó północnych okolic Palestyny 
wdarło się jedno z plemion beduińskich, 
które plądruje wsie i miasteczka. Znacz
na liczba mieszkańców została przez na
pastników zamordowana. 

chodzącemi z pożyczki wymaga każdo- kredyty będzie zużyta jeszcze przed u-
razowego zezwolenia doradcy zagraniez pływem bieżącego roku. 
nego. Drugi z kolei dekret p. Prezydenta 

Suma 135 milj. zł. przewidziana na Rzeczypospolitej, który ukazał się wczo 

W i t o s - K o r f a n t y - D m o w s k i . 

Przywódca „Piasta" nie zdecydował 
się leszcze na podpisanie umowy. 

Warszawski korespondent „Republi
ki" (B.) telefonuje: » 

Klub „Piasta" obradował w ciągu dni|i 
wczorajszego, kontynuując obrady onc-
gdajsze aż do godz. 11 wieczorem. W y 
powiedzieli się prawie wszyscy obecni, 
za wyjątkiem prezesa Witosa. 

Nic tylko, że mówcy nic wnosili do 
dyskusji akcentów opozycyjnych wobec 
rządu, ale nawet nikt nie zaproponował 
uchwalenia rezolucji, utrzymanej w to
nie opozycyjnym, jak to zapowiadano 
przed zebraniem klubu. 

Stało się natomiast coś wręcz prze

ciwnego. Jeden z seniorów ruchu ludo
wego w Polsce, wicemarszałek senatu, 
Jakób Bojko, zaproponował rezolucję, w 
której mówi się poprostu o współpracy 
„Piasta" z rządem, gdyż domaga się ona 
„dostosowania Iinji politycznej stronnic
twa do sytuacji w kraju". 

Rezolucję tę przesłano zarządowi głó-
nemu stronnictwa do rozpatrzenia. 

Rzecz prosta, że wobec tego rodzaju 
nastroju na posiedzeniu p. Witos tym
czasem nic zdecydował się na ujawnie
nie porozumienia wyborczego z p. p. 
Dmowskim i Korfantym. 

Poseł sowiecki Bogomołow 
za szybkiem zawarciem paktu gwarancyjnego i trak

tatu handlowego z Polską. 
Warszawski korespondent „Republi

ki" (B.) telefonuje: 
Wczoraj w godzinach popołudnio

wych w wytwornych salonach posel
stwa sowieckiego w Warszawie odbyło 
się przyjęcie dla prasy polskiej i kores
pondentów prasy zagranicznej, na któ-
rem nowy poseł sowiecki, p. Bogomo
łow wygłosił w języku francuskim dłuż
sze przemówienie, nastrojone na ton nie

zwykle pokojowy. 
P. Bogomołow stwierdza, że uważa 

konflikt pomiędzy Polską i Rosją za defi
nitywnie załatwiony i w tej chwili cały 
wysiłek obu państw skieruje się powoli 
na zawarcie paktu gwarancyjnego, a pt» 
nim traktatu handlowego, które przyczy 
nią się dó wzmocnienia jaknajwiększego 
stosunków przyjaznych pomiędzy obu 
państwami. 

pod 
Katastrofa autobusu 

Zamościem. 
5 pasażerów odniosło ciężkie rany. 

Lublin, 13 października. 
P r zy wymijaniu furmanki wywróci ł 

sie autobus, kursujący między Tomaszo
wem Lub. a Zamościem. 

Autobus roztrzaskał sie w kawałki. 
Z pośród znajdujących sie w nim paśaże-

T ó w 5 odniosło ciężkie rany, 7 zaś lżej
sze obrażenia. 

Śmierć p o l l e M 
od kuli koniokrada. 

Łuck, 12 października. 
W c wtorek rano, z dworca kolejo

wego do więzienia łuckiego, posterun
kowy policji państw. Komorowski z po 
steruuku Kiwerce eskortował areszló 
wauego koniokrada, posadzonego też o 
Hćżne kradzieże, niejakiego Ptigacza 
Wasyla, lat 18, pochodzącego z Kobry-

W chwili, kiedy poserunkowy za
dzwonił do drzwi więzienia, żeby je o-
tw&rio; Pugaez momentalnie \yyjuj z 
kieszeni palta rewolwer i strzelił v/ gło 
we policjantowi. • Komorowski, u g o d z o 
ny śmiertelnym strzałem, zmarł na miej 
scu! .Bandyta zbiegł. 

Zarządzono natychmiast pości;;. Po
licja jest już 11(1 tropie mordercy. kiór\ 
cele?)i dokonania ••brouui najpewniej po 
kryjomu otrzyma] od jakiegoś osobnika 
rewolwer, w ' czasie eskortowania go 
koleją. Śledztwo zapewne wyjaśni ca
łą sprawę, która .znowu pociągnęła no
wą ofiarę z szeregów; sj^żby bezpifc* 

Samolot Miss Elder 

raj wieczorem jest dekretem o s t a b i l e 
ej. złotego. Przewiduje on wartość zl 
tego określona w ten sposób: 

..Z jednego kilograma czystego zlot' 
wybija się 5924 zł. 44 gr." Wedle bbB 
czeń wypada, iż DOLAR R Ó W N A SU 
8,91 2 '5 ZŁ. 

Dalej dekret przewiduje, iż od clnvj 
li wycofania przez skarb państwa wS 
u*e z Banfeiicm Polskim biletów zdawMj 
wych i biletów państwowych (pięotf 
złotówek), o czem mówi pierwszy 
kret prawnym środkiem płatniczym • 
Polsce są tylko bilety Banku Polski 
oraz monety złote i monety wyhliaii 
innych metali, jednakże wysokość crfj! 
sji tych monet nic może p r z ek roc z 
kwoty 320 miljonów zł. 

Detktret powyższy wprowadza W i 
bieg wyłącznie trylko banknoty, dla ktj 
rych znajduje sie dostateczne pokry? 
w-złocie lub dewizach, gwarantując™ 
kurs złotego, wskazany na wstępie, « 
fmitywuie. 
B — B — • • — l I W r a i M I H I I 

opuścił się na morze i został zabrany na pokład parowca. 
Londyn, 13-października. 

Samolot „Dziewczę Amerykańskie" 
prowadzony przez pannę Eider i kapi
tana Haldamana, nie zdołał przybyć do 
Paryża jak projektowali lotnicy, gdyż z 

powodu zepsucia motoru samolot opuś
cił się na ocean w pobliżu przyplywajtł-
cego parowca holenderskiego, który za
brał samolot i lotników na pokład. Lot
nicy przybędą do Francji w piątek. 

Shaw zwolennikiem Mussolinieoo. 
Słynny pisarz angielski chwali działalność dyktatora 

Turyn, 13 października. 
„Gazctta del Popolo" przypomniaw

szy, że Fryderyk Adler zaatakował 
gwałtownie Bernarda Shaw za jego sąd 
niemal życzl iwy o faszyzmie, podany 
przez jedno z pism angielskich, przedru
kowuje obecnie odpowiedź, jaką skiero
wał Shaw pod adresem Adlera, W od
powiedzi tej Shaw zaznacza, iż należy 
traktować z szacunkiem męża stanu, któ 
ry wprowadził dyktaturę do wielkiego 
kraju nowoczesnego, bez jakichkolwiek 
korzyści osobistych, bez pomocy czyn
ników społecznych, a jedynie przy ucizia 
Ie swych czarnych koszul. Wiochy po 
wojnie znalazły się w sytuacji analogi
cznej do tej, jaka była we Francji po po
wrocie Napoleona z Egiptu. Mussolini, 
nie posiadając autorytetu wojskowego 
Napoleona, byt dla Włoch tern, czem Na
poleon dla Francji. Shaw, polemizując 
wf dalszym ciągu z Adlerem na temat 
dyktatury i demokracji, podkreśla, iż 

„l ir" despotyczny kosztuje trzy pensy 
angielskie, podczas gdy „l ir" demokra
tyczny kosztuje tylko dwa pensy. W i o 
chy są rządzone przez człowieka, który 
wyszedł z ludu, podczas gdy we Francji 
której hasłem jest wolność, równość i 
braterstwo, rządź' „pan" Poincare. Mus
solini, pomimo aktów nacechowanych 
impulsywnością, nie groził nigdy wybu
dowaniem tam na Nilu w celu odcięcia 
Egiptu i nie dopuścił się otwarcia kas 
Rakowskiego przez ich wyłamanie, na
śladując w tym względzie rząd augcl-
ski. Jeżeli porównywać Wiochy z uto
pia Mazzini'c^o. to mogą się one nam 
wydawać pełne tyrauji 1 błędów, lecz 
tak samo jest w Ameryce, jak we Fran
cji, Angiji i Rosji. Odpowiedź swą koń
czy Shaw słowami: Dzieła przypisy
wane rządowi Mu.s.sollni"cgo nic sa ari 
specjalnie faszystowskie, ani też wło.>-
kie: są to dzieła o charakterze ogólno
ludzkim. 

Zjazd monarchis'ow 
w Monachium 

osadza „królów" na nowych 
tronach. 

Berlin, 13 października-
(Agencja Tclcgraflczua . .Express" ) . 

W Monaclijum odbyła się g\ó^[ 
K o n f e r e n c j a monarchistów rosyjska 
ukraińskich i niemieckich. Kcnfercfl| 
wybrała specjalny k o £ . ' t c t wykona\V<?l 
dla Ikiierownictwa akcją monarchisty^ 
uą która dążyć ma do restauracji ntiffl 
chji w Rosji sowieckiej, ponieważ 
niem uczestników konferencji przyV f , 
cenie monarchii w Rosji sowieckiej PI 
śpieszy zwycięstwo .monarchistów vhL 
nych krajach. Na konferencji tej oiij* 
wiano przyszły ustrój prawno - poili^J 
ny monarchii1 rosyjskiej. Przyszła R°* 
monarchistyczna ma mieć ustrój ied^L 
tywny. Składać się ona będzie z cejp 
stwa moskiewskiego oraz Ikrólestwa 
kraińskiego, białoruskiego i gruzińsP 
go. Poza tern kandydatem na króla Oj 
zji, jest syn pretendenta do tronu rofl 
sKiego wielkiego ks. Cyryla.'królem PJ ' 
łoi usi ma być jeden z wielkich ks . I I 
syjskich a hetman Ukrainy ma być m 
niesiony do godności króla. kt<órvin K i 
Skoropacki. Śkioropacki miąłby ,byc j K 
łożyciciem nowej dynast j i, tytuł "jego? 
k o króla ma być w dosłownym brzi'j. 
nlu następujący: Król Wszech - Ukraj < 
Wielki ks. Galicji i Lodomerii, k s . W 1 ' ] ! ' 
ski i Wielki Hospodar M o ł d a w s k i . ł 
słychać premier litewski Waldoiii^i ". 
podczas pobytu Swego w Berlinie'« ^, 
byt dłuższą konferencję z byłym \ u 

manem Skowaczewłczem. Czy M\ ,v" 
rencja ta pozostaje w zwtązku z k'0"'! \ 
rencją monarchistyczna nic da sic ^M^i t i 
pełności stwierdzić. 
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Sowiety żyią z laski Niemiec 
o ś w i a d c z y ! Trocki na posiedzeniu Ill-ej między

narodówki. 

Zaniepokojenie w Koutf1 

wywołały rozmowy min. 7->a} 
skiego z Briandem i Chattion 

lainetn. 
, Berlin, 13 paźdz!ernjw| 

(Polska Agencja Telegraf iczna) , -m 

Agencja berlińska „Ost - L*Pjl 
donosi z Kowna, że wiadomości <» 
rencjl ministra Zaleskiego z .Brland"" 

«li 
( 

Chamberlainem w Paryżu w y w o ł a j 
Kownie wielkie zaniepokojenie. 

Litewska prasa opozycyjna J*1* 
stwierdzać, że wiadomość o konf*r.^ 
paryskiej wywarła w K o l a c h rzado* 
druzgocące wrażenie. 
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liKii Włamanie do spółdzie 
w Oświęcimiu. 

Paryż, 13 października. 
(Polska Agenci;. Tolegrai iczan) . 

..Instraiisigcant" ogłasza dz'ś momę, 
którą Trocki wygłos"! na posiedzeniu kp" 
u;'ietii wykonawczego l l l r c i nred/yna-

Ht'.ne wszelkimi sroclkam: 
iii aby zerwał sto-

k t ó r y m 

pl .Swe i.rjoy 
ci wo. Jak za \ i rj'ii'sk .: 

jest lakvy 
liainlxM-ia 

istaoic i)«n.v!"ii-

ad -

spoczywa i 
skłonić Stn 
simki z "Rosją. 

Trocki zapowiedział, że na koagre-
s.c i! omtiuistycznyin, mającym się od-
In C w grudńlłt, opozycja zażąda stanow
e j sprawozdania od Slalhut i przepro-

i w s w e idę:, nawet gdyby miała po-
zt.sta' \\; nm!ej. ;zi)ści, 

l' Po (ej mowi-2 Stalin chc'al areszto
wać Trockiego, odstąpił jjdnak' od XśQ 
zDmi.ąru za namową Czlczerina i Ryko-
wa. Którzy \yskuzali, że wobec znacz-
n\ch wjrływów opozycji aresztowanie 
Tmekioiro oiznaczatobv wojnę domowa. 

woj 
ciz"ś 

Oświęcim, 13 pażd/'vi"" v [h^ 
(Polska Agenci.r-Tcletrraficzua). J^Kty 

» największej spółdziei:!! i^jJBłifo 
.Piast" w Oświęcimiu d o W ' 

w nocy śmla-łego włamania. 
Kasiarze rozpruli jedną z kaf-

nych. w 'itórej były przechowa 
lylko dokumciitv i weksle. Na TOm 
drugiej kasy, gdzie znajdowały 5̂  
lii adze nie mieli już czasu. Szkoda. 
ro?j)rutą kasą, nieznaczne. 

Gmach spółdzielni został zaii^j 
Władze policyjne oczekują P r i !-V 

psa policyjnego z Krakowa. 

file:///yyjuj
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M i s t r z i j e g o „ga ler ia" 
faktem jest niezaprzeczalnym, że 

marsz. Piłsudski, mimo półtorarocznych 
rządów, nie ma w kraju opozycji. Istnie 

przeciwnicy gabinetu, z prawa i z le-
W a podnoszone są zarzuty pod adre
s y ministrów, ale osoba marszałka po 
z°staje „nietknięta". 

Dzieje się tak nie dlatego, że premier 
• e s t postrachem, że się boją go zaatako
wać, lecz ponieważ Istnieje głębokie prze 
sWiadczenie, iż wszelka krytyka jego po
sunięć i poczynali nie ma rzeczowych pod 

s ' aw„ i e mainy do czynienia z człowie-
™$W, który uprawia politykę w wy
warze historycznym i który ponad gło 
Wami żyjącego pokolenia buduje coś po 
sinego, traktując całą współczesność 
' ako teren i materjał zaledwie. 

Stąd też jego mało pochlebne oplnje 
0 społeczeństwie polskim, jego pełne 
^Kardy powiedzenia o tych, którzy u-
W a**Ją się za „naród" oraz absolutna, 
n ' e*łomna pewność siebie. 

Piłsudski, jak już nieraz pisaliśmy, 
ideę, ma myśl przewodnią, ten kom-

Pa*> który wskazuje mu zawsze i w każ 
^cli okolicznościach właściwą drogę. 

Dla charakterystyki jego stosunku 
0 teraźniejszości i do tego, co go ota-

• skłonni jesteśmy przeprowadzić 
.fil oś<j oryginalną analogię: . 

| Pewien znakomity polityk amerykan 
\ S* ' odważył się kiedyś nazwać sjoni-
i ^ W ~~ a n t y s e m i l a i n i 1 motywował swo 
jj ą °Plnję w ten sposób: 

W y , sfornisci, nlenawłdizcle ży-
ri dzisiejszych, żydów djaspory, gar
bicie 

Ho 

zdobywa większych wpływów w spo
łeczeństwie: 

Jest — Piłsudski, ale ruchu społecz
nego, czy politycznego, któryby istot
nie zaważył na szali w kierunku tej 
idei, którą on reprezentuje — niema! 
Bo też trzeba odrazu stwierdzić, że Pił
sudski Jest przedewszystkiem s t r a t c-
g i k i e m p o l i t y c z n y m , j e s t mi
strzem gry politycznej i nikt *• pośród 
obserwujących jego ruchy | posunięcia 

nie może go zastąpić. Tak samo, jak nie 
zastąpi nikt Capablanki czy AIjachina. 

Natomiast partnerzy jego na wiel
kiej arenie międzynarodowej bacznie 
śledzą każdy jego ruch, bo wiedzą, że 
nareszcie na fotelu polskim zasiadł god 
ny i niebezpieczny przeciwnik, który 
nie dba o galcrję, nic przejmuje sic tern, 
co mówią „klbicerzy", a ma na oku tyl
ko wielką szachownicę. 

Oto dlaczego szeroka opinja może 

tylko śledzić z zapartym oddechem u 
co on robi i — post factum wyrażać 
swoje zdumienie. 

Oto dlaczego — sam marszałek Pił 
sudski nie ma i mieć nie może istotnej 
opozycji w kraju, jak również rzeczywi
stego celowego poparcia mas. Istnieje 
tylko wielki podziw dla jego osobistego 
geniuszu, przed którym milkną przeciw
nicy I korzą się zwolennicy. 

Tadeusz Górski. 
• B H H H U D M a O M M B n 

M A R S Z A Ł E K i P R E Z Y D E N T . 
Hindenbunj w mundurze zadaje kłam Hindenburgowi w tużurku. 

kio; 
kochacie tych, 

yrzed wiekami, 
* (en idealny J odrodzony naród ży-

nuni, natomiast 
r*V byli dawniej, 

Jĵ skl, który dopiero kiedyś powsta

ła 
Tak i mniej więcej jest również stosu 

Piłsudskiego do współczesnego 
ł < 1czeństwa polskiego: 

• Jestem silniejszy od was wszy
li ch» i ) 0 w i o u l ł czego chcę, bo kocham 
KJ ę — tę, która będzie, którą two-

L >" Punkt widzenia jest zresztą wła 

S,il¡ 

V v J' wszystkim politykom, posladają-
lt'l<ł

n '8totiiłi koncepcję historyczną, tym, 
\y| r ? y O p e r u j stuleciami i traktuje zja-
ltt<i Polityczne, jako epizody* jedynie, 

p n -e mogą ich zdezorjejitować. 
Ilą doraźne, na dziert dzisiejszy, 
V5

 , , 8 r»okojcnla potrzeb iŁ apetytów 
[tlQr._ o ł l ywate l i są dla nich rzeczą dru-

Berlin, w październiku 1927 r. 
„Nie mamy bynajmniej zamiaru czy

nić marszałkowi z tej racji wyrzutów, 
mus my jednakowoż stwierdzić, że nie 
umiał on należycie wywiązać się ze swo
jej roli. Niezawodnie, przyznajemy jak-
najchęlnicj, że są to sytuacje bardzo deli
katne i trudne, jesteśmy wszakże prze
świadczeni, iż w cwestych wypadkach 
•mógł był feldmarszałek postąp ć Inaczej, 
anfrżeli tego sobie ż czył prezyoent Rze-
s z t ' . 

Przebieg uroczystości jubileuszo
wych dowiódł, że redaktor „Deutsche 
Tagoszcitung" wyraził i tym rarem po
gląd nietylko swój osobiity, ale | całego 
obozu reakcyjnego, przy każdej sposob
ność jaskrawo manifestującego głęboki 
żal do prezydenta Hindenhnrga za sprze 
nicw'erzan«e się przeszłości marszałka 
lilndenburga. 

Czy jednak obózi ten ma słuszność? 
Na p :edestał- bohatera narodowego 
wszedł Hiudenburg po sropirach swo
ich zwycięstw na pólu bitwy, ale zanm 

jeszcze zdołał entuzjazm narodowy po
kryć hołdowniczymi gwoździami, całą 
postać krzyżackiego mściciela z pod Tan-
nenbergu, sięgnęli dawni jego towarzysze 
broni i najbliżsi podkomendni po waw
rzyny, skłatdane u stóp wzniesionego mu 
za życia pomnika, i poczęli dzielić je po
między siebie. Tłum dowiadywał się, 
czytając obfitą literaturę pamiętnikar
ską, że Hiudenburg wOgóle ani żadnej 
inicjatywy n>e posiadał, ani ważniejsze
go postanowienia sam powziąć nie był 
zdolny. 

„Przestaliśmy go w końcu nawet in
formować o tern. gdzie znajdują się po
szczególne korpusv armjl", oświadcza 
pułkownik Bauer, szef .biura operacyjne
go w ówczesnym sztabie generalnym. 
..Z przyjemnością konstatowałem, że — 
poczynając od bitwy pod Tannenbcrglem, 
a kończąc na paidi.-iieruiku 191S-go roku 
— marszałek zawsze godził sie na moje 
projekty i aprobował moje rozkazy, któ
re ustalały piany wszystkich działań na
szych*4, chwal sie generał Ludeudorff. 

Z u Kulis mm światowej. 
Każdy ogłasza „rewelacje" i oskarża swego prze

ciwnika. 

r*<idn; 

iaC|, 
i i dlatego — brak w ich posu-

eitemcntarnej deniagogji: nie 
1 £! K a ' a i nie łakną oni oklasków 1 apro-

^ . K f d a r z « ^ e nawet wręcz przeciwnie 
> [f,JL{? I , a ród , wzgl. klasa społeczna, w 
JIJ,,|\iC ! u ó r < - » oprawia się te, a nie inną po-

zajmuje stanowisko opozycyjne, 
k a M ą c się niezwłocznych korzyści 

a , 1ńętiiiny, nprz.., oświadczenie jed 

¡e' 

« 0 

«Iką 
1 ' " "n istrów angielskich podczas 

Kórników pod adresem właśc i 
Palń; 

W obronie burżuazji — p o w l e -

S ( . *. ) v v minister — musimy czasem 
^ ' • ^ Przec iw interesom kapitał! 

* ko 

Niezwykłą sensację wywołało w Lon 
dynie ukazanie się na pułkach księgar
skich pamiętników zmarłego przed ro
kiem marszałka sir Henry Wilsona. Mar 
szalek Wilson był jak wiadomo w cza
sach wielkiej wojny przedstawicielem 
armii brytyjskiej w głównej komendzie 
wojsk aljanckich i z tego tytułu brał u-
dzial we wszystkich radach gabineto
wych i konferencjach między .sojuszni-
czych. 

Czytając te pamiętniki odnosi się wra 
Zenie, że marsz. W i l s o n obok marsz. Fo
cha był jedynym wojskowym, k: , ; v na 
losy wojny posiadał swój indywidualny 
pogląd i letóry w całej swej działalności 

wykazywał niezwykły talent politycz
ny. 

Senaacyjność pamlętn ków polowa 
przedewszystkiem na tern, że marsz. 
Wilson okazał się człowiekiem cokol
wiek... niedyskretnym. Przytacza bo
wiem szereg rewelacji, które specjalne
go zwłaszcza posmaku nabierają w sto 
sunku do Lloyd Georgc'a. 

„Pewnego dnia — p i s z e w swych pa-
miętn kach marsz. W i l s o n — miałem 
dłuższą rozmowę z Lloyd Georgem. ny-
ło to w roku 1911 . Oświadczył ńą on za 
wojną. Zapytałem g o wówczas, czy zda 
niem jegopaóstwb jest do woiny przygo V i k t 0 r z y zatracili świadomość n ł e m ¡ «2° Paóstwb jest do woiny przygo-

z a<lań historycznych. A ten, kto > w a n c ' Odpowiedział mi wówczas, te 
» kto rirv>.,.- i . * V , *prawa zbro eó przed wybuchem wo ny 
S k i l x ° C a ł 0 Ś C K n l ° " " " i M przedwczesna. Niezmiernie zdziwio-

[ f i k l e r o w a C t y | k o c h w H f | b i e ż t | C ą 

- S'Q krzywdą 
'ego pokolenia. 

nu11 

ü « a k test najbardziej interesu-
«becnej sytuacji w Polsce, to 

»hiy obóz plłsiidczyków nic on 

l iny tą odpowiedzią, stw erdziłem, t e póź 
lednostek, a lbo ' (

n , ° ) m o i c Ü V C z a poíno". 
30 maja 1917: „Churchill w rozmowie 

ze mną — pisze w dalszym ;iągu *»« 
Wilson — oswia'dczyl mi ;:c Lloyd Gwoig 
prze do wojnv 1 chce xdcbyc Jer^toll-
me . 

broni sir Wilson bral udział w ważnej 
konferencji na Downing — Street. W 
obradach uczestniczyli również Winston 
Churchill i lord Birkenhead. Lloyd Geftr 
ge mów.ł wówczas o tern, ie byłoby pi«-
żądane aby z Wilhelmem wogóle „skoń
czyć". Churchill i lord Birgenhead przy
takiwali. 

Sir Wilson, osłaniając w dalszym cią 
gu kulisy polityki angielskiej pisze, że 
na konferencji dominjów angielskich 
podczas naryslkucj konicrenoj: pokojo
wej Lloyd George miał się wyrazić, że 
instytucja L g i Narodów „jest wysoce 
śmiesznym dokumentem chwili". Na po
siedzeniu rady gabinetowej. Lloyd Geor 
ge wyraźnie oświadczył, że nie będcic 
już więcej do utworzenia Lig, pr/.y*da-
dać ręki, gdyż zdołał się przckoiić iaką 
ona będzie „zbieraniną". 

W odpowiedzi na te rewelacje Lloyd 
George ogłosił w tych dniach twa Msty 
otrzymane przezeń w swoim czas e od 
marsz. Wilsona. W jednym z nich dato
wanym w sierpniu 1919 marsz. Wilson 
pisze: „wygrał pan wojną, podziwiam 
pana". 

W lutym 1922 r. w dniu kiedy sir Wil 
son złożył swą godność marszałka pol
nego pisał on do Lloyd Geor-.'e'a. ,.W\ 
dn.u tym nie mogę, pominąć okazji dla 
wyrażenia swego podziwu dla roli, jaką 
pan odegrał i słów gorącej podzięki ta 
przyjaźń, którą raczył mi pan niejedno
krotnie okazać". 

Ogłaszając te listy Lloyd George zaz 
nacza, że mimo, iż cytowane .rewelnc-
ie" wydają mu się conajnwieii dziwm 
nie chce nu nic oapowiadać dokumentu 
mi, gdyż mógłby to przynieść cały szereg 
szkód moralnych dla niektórych iudzi, 

Gdy więc później cj sami ludzie, tak 
kategorycznie 7 i a p r z e c z a j ą c y Hindenbur-
gowii talentów wojskowych, nawet s:4y 
woli, żałują, iż prezydent me potraiit do
równać marszałkowi, wolno zakwestio
nować i szczerość i słuszność ich ujem
nych sądów o dzisiejszej, cywilnej służ
bie ex-głównodowodzącego armją nter-
mfiecką. 

W rzeczywistośoi Hlricienburg, pre-
7iydenł demokratycznej republiki, trak
tuje z wielką pobłażliwością Hlndenbur-
ga, feldmarszałka wojsk Jego Cesarsko-
Królewskiej Mości Wiłhehna Hohenzol
lerna, i pozwala mu manifestować publi
cznie przy każdej sposobności' swoje go
rące sympatie dla monarchistycznych 
organizacji bojowych. 

Jedncmi ustamj zapewnia uroczyście 
ów germański Janus: „Od czasów osta
tniej wojny byłem stale przeciwny wszel 
kim konfliktom zbrojnym, jestem b o r 
wtem absolutnie przeświadczony, że 
wyniki ich były zgubne (Ha Ntemnec*4. 

Drugiemi natomiast ustami przema
wia on na kongresie „Stahlhelmu" w A-
denbeutel: „Wierzę , iż zagracie jeszcze 
raz melodję: „Einzug nach Paris", tam 
gid-aie należy, na tern samem miejscu, do
kąd dotarłem w 1870-ym roku". 

Hindenburg-prezydent składa przy
sięgę na wierność konstytucji republi
kańskiej, Hindenburg - feldmarszałek 
zaś ustępuje miejsca przy składaniu wleń 
ców na groble poległych gwardzistów 
reprezentantowi ex-kajzera. Hindenburg 
prezydent ślubuje stać na straty obecnej 
go ustroju państwowego i zagwaranto* 
wanych swobód obywatelskich, Hmjen-
burg-fcldmarszalek odbiera, po wygło
szeniu mowy tannenbergskiej, depesze z 
powinszowaniem od tego, którego zape
wnia w liście o „swojem najzupełniej-
szem oddanu" i którego mianuje się być 
„najpokorniejszym sługą dozgonnym". 

.lako głowa państwa, przyswaja so
bie nowożytne hasła nacyfistyczne i ak
ceptuje pakt locarneński, a jednocześnie, 
jako zwierzchnik wojskowy, "tłumaczy 
przybyłej na audjencję delegacji wete
ranów: „Niestety, jesteśmy dziś najsłab
si mus'my więc ustąpić, zgrzytając zę
bami!" 

Hindenburg w mundurze zadaje c i * 
gle kłam Hindenburgowi w tużurku — z 
pod nieumiejętnie wiązanego krawats 
cywilnego wygląda czarno-biała, z p e-
tyzmem noszona,, wstęga Hohenzoller-
nowskiego krzyża „Pour le merite milri-
taire", ustanowionego przez Fryderyk* 
Wielkiego... 

R. 

Poseł wydany sądom 
korupcje za 

W roku 1918 podczas jcawti»'j;:cn:aktórych /.a ws.x«lką cane, chce 'iniknać 

Katowice, 13 października. 
Sejm śląski postanowił wydać są* 

om posła Ignacego Grożdża (NPR.) a 
Rybnika, który jako członek rybnickie 
go wydziału powiatowego, uprawiał 
handel koncesjami na wyszynk napo 

Ijów wyskokowych, oraz tytoniu. 
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P o t ę ż n y dramat w 12 aktach. 

Największe arcydzieło filmowe 
doby obecnej! 

W rolach głównych najwybitniejsi 
artyści Teatru ARTYSTYCZNEGO 

I 
S. A s k w a r o w a , 

L. M . L e o n i d ó w 
oraz — 

S. K a c z a ł o w 

Film ten znajduje się na najwyższym szczeblu kunsztu artystycznego. — Jest koroną tegorocznej produkcji europejskiej. 
Realizatorzy tego epokowego dzieła, dbając o wierne oddanie tła epoki ponurego panowania sadystycznego władcy — 
degenerata, użyli autentycznych strojów i rekwizytów ówczesnych, gprzechowywanych w muzeach rosyiskich. — 
Ponury przepych caratu! — Egzotyzm średniowiecznej Rosji! — Zawrotne tempo akcji! —- Sięgająca wyżyn uduchow-
nionej sztuki gra wykonawców! — Oryginalna inscenizacja pierwszych prób pokonania przestworzy przez chłopa 
rosyjskiego! — Wprowadzająca w podziw genjalna reżyserja, To są zalety tego o nieprzeciętnej wartości filmu, który 

zobaczyć powinien każdy kulturalny kinoman. 

Ilustratla muzyczna pod ima A. IMmitąi litfi o 00. 

N o w e l i n j e t r a m w a j o w e 
uruchomione będą w przyszłym tygodniu. 

clo dworca Kaliskiego. 
W ten sposób mieszkańcy naszego 

miasta będą mieli połączenie z dwor
cem kaliskim trzema drogami, a miano
wicie przez Andrzeia. Zieloną i Kon
stantynowską, i. 

Prace nad ułożeniem nowych linii 
tramwajowych dobiegają już końca. Pc 
połączeniu linji na ulicy Przejazd /. ul. 
Piotrkowską i linji na 6 Sierpnia z ul. 
Piotrkowską uruchomienie obydwuch 
linji tramwajowych nastąpi w ko-icu 
irzyszłegotygodnia. 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja K. 
E. Ł. czyni energiczne starania, by pra
ce te zakończyć jaknajrychlej, a io z p " 
wodu, nadejścia chłodów, które unie
możliwiają sprawne kontynuowanie ro
bót i ze względu jia konieczność .-ozpo-
częcia amortyzacji tych linji. 

Zaznaczyć przylem nalc/y, że na no
wych odcinkach tramwajowych urucho-
mione będą nie dwie, !ecz trzy linje. A 
mianowicie przeprowadzono pr:y zbie
gu ul ic Gdańskiej i Z elonej połączenie, 
T;tóre pozwoli na uruchomienie tramwa-

i biegnącego Piotrkowską, 6-go S :er-
. i.i. Al. Kościuszki, Zieloną i Gdańską, 

W Y S T A W A R O Ś L I N i Z W I E R Z Ą T . 
naszem mieście. W rzeczywis^? W niedzielę dinia 16 b. m. zostaje 

otwarta wystawa roślin i zwierząt, u-
rządzoua staraniem „Towarzystwa przy 
rolniczego im. Staszica". Jest to w cią
gi; ostatniego roku druga z rzędu wysta
wa przyrodnicza w Łodzi, a powodze
nie poprzedni;ej wystawy, urządzonej w 
maju r. z. udowodniło faktyczna potrze
bę urządzania wystaw przyrodniczych 

R y c z a ł t o w e z a p o m o g i 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych. 

si; ich: 

; I 

Puudusz bezrobocia otrzymał \yyja-
sprawie ryczałtowych zapo-
czfoboinych pracowników u-
!i, których wysokości źarób-
;;ia ustalić z powodu braku :'\V 

odnów, jdire.i ndiioi.rj.ii 
mają w zav.\•iadczeniu 

Je zarobków w wpucic 
uniemożliwia należy i e 

1.n u ' można n 
zaświad'"/ min 
bądź u-ż który, 
podana w ysok-i 
.matkowej co 
p/zerachowaiiik 

motnego, 05 zl. dla obarczonego rodzi
ną, złożoną od 1 do 2 osób, 80 zł. dla o-
barczonych rodziną od 3|.do 5 osób, 
wreszcie HM) zł. dla tych, którzy mają 
rodziny, złożone z ponad 5 osób na wy 
ją c/nem swem utrzymaniu. 

Bezrobotni pracownicy umysłowi, 
klórzy otrzymują zapomogi według iin-
•n\cii norm, wjstrk składać stosowne po
dania w zarządzie obwodowym fund u 
szu bezrobociu, (b) . . 

w 
Łódź, jak żadme inne miasto, upośte^. 
ua jest pod względem pomocy przy r ¿1 
uiczych, jaikiemi w innych miiastacłi 1 
piękne i ciekawe pod względem f'0",*, 
fauny okolice, dobrze urządzone m 1^ $ 
ogrody zoodogiezne i t. d. " 

- fi 
W s z y s t k i e 

luki muszą być w miarę możności 
petnianc przez wys tawy p r z y r odn i - , 
taki jest leż cel obecnej wystawy. * c $. 
ni się ona jednalk od poprzedniej ()J|C 
że specjalny nacisk położono na S'1 ,c 
hodowlaną i postarano się zebrać l1 .̂ i 
ważnie okazy dające się hodowaćwd^,,. 
Poza tern postarano sie o to. by ^y?* 
wa nic miała charakteru muzeąl'" %c 
Chodziło raczej o oddan-ic w mini11 ,,1' 
odpowiednich środowisk biologie^ La 
a więc życia stawu, dna morsikSeg^ 
i d. Udział warszawskiego offro dti. 

ologicznego za łaska we-m zezwo 
p. sen. d-ra KoiKińskicgo, udziaj 

W-
kicli plantacji miejskich stacji r.y 
w Bydgoszczy, doświadczaluci 
iedwabniczej w Milanówku i in i | V t 

file:///yyja-
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Wschód słońca 5.5/ 
Zachód o g. 16.48 
Wschód ks. jt. 20.29 
Zachód o g. 8.46 
Długość dnia: 10.27 
Uoyio dnia: 6.21 

T r z y n a s t k a 

^ Haszem życiu politycznem. 

eezna lest rzeczą wspominać, wiele 

ir, 
u * 'a ia TRZYNASTKI; cyfrę latahia, 

r^owal w z y c n , public/noil. O jakżeż wystrze 
e s1d stal się tak powszechny, że nawet za 

Ic/.iient. O ] 
Nawet w życiu sospodar-L ' sil! tej cyfrv! 

przykładów? Dosy.5 ich mamy i'ao-
\ v'nlcńmy parg: 
¡ * " wyborach partie tak spekulowały przy 
* ł l u Ust, ażeby tylko nic otrzymać numeru 

*adna z grup politycznych nie chciała 
".'• f̂tyć S W C K O losu temu numerowi!, 

*Vfc í m < i w l é o aktach niezwykłych, jakimi s:i 
l , j l ( . 0 r V ? ! Spytajmy, czy kto Jeździłby tram 
' ^ T . 13? Czy jest w naszcin mieście Hula 

Łódź odżecnywa sle ii?taliiie od 

r é c r i e d z i e l n i c e m i a s t a , 

Z Warszaw-' donoszą: 
Nocy dzisiejszej kasfarze warszaw

scy urzadz.i wie;: ;i (m"ciisv\v:.' na sjta-
hcę. 

Mistrze kunsztui kasiarskieseb §9&c>} 
nali 6-eiu w łamaii. lesjl fo inaumnac.u 
jesiennego sezonu, który trwa zawsze 
od połowy października do świat I inne
go Narodzenia. 

Zaraz po północy pierwsza grupa ka
st ar zy dostała sie 

do hotelu Europejskiego, 
otworzywszy sobie drzwi ni owadz i e 
z podwórza do korytarza, ffdzłt ime.v.-
eza się biura zarządu hotelu: 

Z tylu olbrzymie,! kasy w \borów al. 
dwie dzinry, przez które sfcradli pakiet 
akcji hotelu Europejskiego wartości 21 
tys. zł., należący do Sewervna i Zofii ks. 
Gzctw^rtyńskieli. 

Niewielka korzyść osiągnęli kasia-
r;e, bowiem zarza.d hotelu, natychmiast 

akcje te unieważnił, 
zawiadamiając o decyzji banki i kantory 
wymiany.' 

1-frzybyla na mu.isce włamań.a ooi.-
cja zdjęła odciski bosych slop, pozosta-
w innych 
r/onei po 

¡•¡ve.' 
j l o d z e 

wlan i '.\Ll-

przy ulicy Tan r~wej nr.65. 
¡m--^Złodzieje. ûi«.vi:vM sje, do sąsiedniej 
piwnicy, |loezem przez podkop przeszli 
do piwnicy -firmY'. a 'następ 
zarządu: 

do "b;ur 

.laloez icli, leanau spo iKa io* rozcza
rowanie, gdy'kasę zasiali' - ,' «.'•"! 

Zabrali wiec tylko kilka lalek firmowych 
i motorki' do elektrycznego szycia. 

Trzeciego włamania dokonano do 
sklepu Zrzeszenia Rzemieślników nrzy 
placu Grzybowskim nr. 3'5, gdzie akra1 

ifeioaó: i 'szuflady 1000 2J. 
;'>,,'Cjjwarta partia ztodz:ci złożyła \vi-

asys* w restauracji p. f. 
..Bar Paryski". , 

Autoniegt).Masłowskiego (róg Ś-to Kr. 
skci ; Szkolnej). 

Rozbiwszy kasę „National" zabi, 
•> niej kilkanaście groszy i rewt.lwe. 
(<próc> tego skradli \aparat zręczność 
wis.va,cy na ścianie oraz wódki, wartość 
500 rłotych. 

Prócz tego dokoi.s u włamania . 
farbiarni B. Grosswirtha'przy ulicy Ń'a 
lewki 2-a. Na szczęście ktoś spłoszy 
włamywaczy, którzy porzuciwszy na 
•rzodzia, zbiegli.- Przechodzący policjart 
u tał Jednego /..włamywaczy. Jest to .lat 
Psarski zamieszkały 110 Szerokim Owa 

nniego włamania 
nano do 

składu futer. 
Fajera : Henigsztaina* przy ulicv Ś-to 
dęrsikuej ńri 30. 

X tp włamywaczom nieszc/cgó!.ni. 
sie powiodło, bowiem nie zdążyli nic ti-
kraść. 

Spłoszył ich właściciel składu. 

odżecnywa 
Miicj cyfry, ule zna Jej, nie uznaje, io zna-
n l e chce jej znać! Sa Iłuje tramwajowe, 

•""'ody itr'. 12, 11 •- ale 13-stki ant siada!... 

Mor, 

ł ł t o . Przyznać, że nie wszyscy -nienawidzą. 
B. *tk(. 

• 'W' 

Sq tacy, którzy do niej czul;, sncc-
"""Hobanlc. 
koi 

kin s e i ">owych zestawia siy takie np. 
c ' c -.trzynastki" z ostatnlcpo roku. 

r i e r " V W y w , a d marszałka Piłsudskiego w 
^ Porannym", skonfiskowany przez ko

li,,, r*3du- w Warszawie, wywiad zwróco
n o rządowi Witosa ukazał sic dnia 12 

r i c w r ó t majowy dokonany został 13-go 

t i ^ ^ ż c n l e narodowe wybrało marszałka 
l f i8o prezydentem DNIA 31 MAJA (od-

SALA F I L H A í o Y l O N J . ' N i e d z i e l a . - d n i a 23 Pa*dz¡crnfKa o ¿ 4 P « . P Ć. I • 'i A L .a r-'lLHARMONJI. 

P I E R W S Z Y K O N C E R T P O P O Ł U D N I O W Y 

i 

i l ì I * û f i i 1 m y i i r a * r t ó «BU 'b « I, 

V Í Y K O N A W C Y : 

w s i Ruszczycówna 
íl'ORTH 'ÎAN) 

«na 
Vhastka!). 
zwyczajnej sesji budżetowej roku 

k ' * " "astqpHo dn. 31-ro PAŹDZIERNIKA 

to 

t r z 

an|e 

"CRU 

Ud 
r°cona trzynastka), ale jej uroczyste 

vy*naczone dopiero po styu-
lać czy sled/.icć" dopiero na 

U ï , > s 'n lo 
NSt,' l k c ' t 

•ïo,,aia l i" ' 2 wyejtajna sesja sejmowa 1 fcenac-
^ńiknlęta DNIA 13 LIPCA. ' 

"a sesja sejmowa jesienna zosta-

CZĘŚĆ I. f, 
C H O P I N : Ballada O-moll 

,, Nokturn G-moll 
,, Etiuda Es-dur 
i, 1'tiuda Gi;s dur op. 10 

wyk Aleksander Michałowski 
MiCUIF.W<_C2: Rok 1H12 
KRA^ l iMSK ! : 11:-mci; n.-iś'adow;iny 
7. Glossy Sw. Teresy ty>t 'i i .• 
S Ł O W f l C i i l : _ Piramidy 

". P R O G R A M : II i 
CZĘŚĆ II. 

C H O P I N : Ballada T's-dur 
,, NoWturn Des dur 
I I Pfeluiijum F moll 
i, Scherzo Cis-moll 

odegra Aleksandc Michałowski 
SCENKie.'.V CZI: Lęgendn żciilarski 
K O S P A ' O W i C £ : Salome 
L E C H O Ń : Mochnacki • 
T U W I M : Krzyczę 

' %vypowic Ir. Kuszczycówna. 

i 2 i l « t y o d i c ł . d o 6 z ł . ibyw- Filharmonji. 

(DEKLAMACJA i 

CZĘŚĆ III. 
C H O P I N : Polonez Cis-moll 

„ Owa mazurki 
„ Dwa walce 

wyk. A l . M i c h a ł o w s k i . 
R Y D E L : Preludium XV (do preludium 

Chopina) 
T E T M A J E R : A kiedy będziesz moją 

zoną (do muzyki Waltera) 
UJEJSKI : Dzwony (do marsza żałob

nego Chopina-), 
.wykonają: Irena Kuszczycowna 

! Al Michałowski, 

ari '"Ina sesja scimowa jesienna zusiu< 
*n|c

 U o " i e ro od DNIA 13 WRZEŚNIA. Za-
» , ( aio ° '*° 'anUi nadzwyczajnej .sesji sena-
r l w,. D° aPlsanc dn. 9 września, ale otwar-

: "uczono o 13 DNI PÓŹNIEJ na 22-go 

r v Ho ) v *arawie poż/czkl zagranicznej u-
a-*'slaJ, d n u 13 PAŹDZIERNIKA. 

u
 ł uszeze jodną obserwacje: rada ml-

^ Q W * i K , < f d " l aJac . iż marszałek Piłsudski 
»Dra w

C t e k l : Prezesa rady ministrów 1 mi-
I Wojskowych - posiada tek... RÓ-
\ n

 T r ' ynastka była nowoutworzona 

silili 

dla Win. 'MIedzliiskIcR». 

1lQ 

: t , ość, rocznik 
1909. 

&C zgłosić dziś i jutro. 

^dzisiejszym wiiwii stawić sit 
! ° . ' r n A l w I o f t alu przy ulicy Tran 
k v ! , C 2 ^yżni rocznika lOtW, za> 

Kto będzie prezydentem łudzi. 
W ł a d z e n a c z e l n e P. P. S. o b r a d u j ą n a d t ą s p r a w ą . 

Wobec aktualnej obecnie sprawy ob
sadzenia stanowisk prezydenta, wiceprc 
zydentów oraz ławników magistratu, u-
dali się w dniu wczorajszym do Warsza
wy przedstawiciele O.K.R.P.P.S. VĄ>. dr. 
Wieliński i radny Rapalski, którzy "wez
mą udział w posiedzeniu centralnego ko
mitetu wykonawczego swego stronnict

wa. Na posiedzeniu tem zostanie ustało 
na ostatecznie powyższa sprawa. 

Natychmiast po powrocie do Lodzi 
dr. Wiclińslriego i radnego Rapaiskieijo 
zostanie zwołana konferencja wszysi-
kicK stronnictw socjalistycznych, na kfó 
rej nastąpi definitywne i oficjalne obsa
dzenie stanowisk magistrackich, w myśl' 
wskazań C. K. W. P. P. S. ' (i)' 

O f i c j a l n e w y n i k a w y b o r ó w . 
o g ł o s z o n e z o s t a n ą ; p r a w d o p o d o b n i e .w . p o n i e d z i a ł e k . 

Jak już donosiliśmy, prace głównej 
komisji wyborniej nad ostatecznym 
sprawdzaniem ilości ważnych Kłosów. 

r=y vrttTú 
miiastó¿» I 
edem tl0Vjii, 
lżone mf^[t 
Wszystk^y, 
możności 
rzyrodii^,,: 1 

y s t a w V . ' (CiiV ] 

^ W i y ^- W. Z. Ź. oraz za-j oddanych w poszczególnych obwodach, 
gna Kv'^hi'e 14 kom."pol. o naz- zakończone zostaną w dniu dzisiejszym. 
% t C l ' y M. N. O. P. R. S. !Bezocśrednio po tern, obliczony zostanie 

dniu rejesirac i ^ j . ostatnim 
K 19̂ 0 S ' , < ? ' w s z y s c y mężczyźni ¡ja główna w obecnośc i mężów 

• l»ol 

i definitywnie dzielnik wyborczy i komis-
aufania 

pĵ ï omieszkali w obrębie 6 Jprzystąpi do czynności podziahi manda-
Í zamieszkali w obrębie 

»a litery S z . T. U. Z. Ż. (W. 

tów, na posz;zc<jó'pe listy wyborcze. 
Werlłr.3 przswidywań głównej ko

misji, pedzia! ten będzie uskuteczniony 
w sobotę wieczorem, to też już w niedzie 
?̂  wiadome bęaa olicjalne wyniki wybo
rów do rady miejskiej, zaś w poniedzia
łek o g ł o s z o n e one będ.) oficjalnie przez 
•]łównq komisję wyborczą. 

raedtiiieJ 

d o w a ć ^ L t f 
to, by J g i 

v n i p 
biOlOffiC2;1 "y? 

ego off'1'*,.,,!̂  
u" z e z ^ f , ; , : , ' 

^ 4 m ! ' e m l u b 
d t l l e m przy 

^ rodzinie 

całkowi łeni 
e l eganck ie . 

na Nr. 18 
T e l . 154-91. 

o. udz-iaJ. Jm 
stacji 
dczahiC'1 „, 

ku i i « f l ^ 

Afera ł i g e w n i e H s p r z e d - s ą d e m . 

R o z p r a w a o d b ę d z i e s i ę w p i e r w s z y c h d n i a c h 5 i s t o p a d ? . 1 

Z e b r a n i a k o n t r o l n e 

dla szeregowych rezerwy. 

W dniiu jntrzeiszyni roziwczynaja 
się zebrania kontirolne szcre^owycii re
zerwy i pospoli'te.y.0 ruszenia (kat. A. C. 
i C. jeden) roczników 1901. 1899 i 1S87 
oraz tych z roczników od 1S90 do 1S98 
włącznie, ik'lorzy w la'tûcli 1925 i 1920 
byli zobowiązani od zebrań IkonWolnycl ' 
lecz z jakichkolwiek powodów o b o w i ą z 
ku tesro nie spelniiliJ 

Jutro w pkrw s/.yin dniu zebrań 
winni stawić się w koszarach przy uKcy 
Leszno 7'9 rezerwiści rocznika 1887, za
mieszkali w obrębie 1 kom. pol. o nazw • 
skach na litery A, B, C. D, li, F, G. li, Cii. 
I, J. K, L, Ł, oraz zamieszkali w obrę 
bie komisariatów II, 111, V. VIII, XIV 
XI, o nazwiskach na litery A, B. 

Przed komisja Nr. 2 w koszara,;!, 
przy ulicy Konstaniynowskiei 81 wini: 
stawić się rezerwiści rocznika 1S99. za
mieszkali w obrębie komisariatów II, III. 
V. VIII, XIV ¡.XI o nazwiskach na litetv 
A. C. j (b ) . 

D y ż u r y w a p t e k a c h . 
Dziś dyżurują następujące apteki•. 

G. Antoniewicza (Pabianicka 50), K. Cha 
dzviihke^o (Piotrkowska 164), W. So-
koiev. cza (Przejazd 19), R. Rembicl.:i'-
skïclvo (Andrzcia 26), J. Żuudclcwicza 
(Piotriiowska 25). M. Kaspcrkicw;cxa 
(Zgierska 54). S. Trawkowskiej (Brz'' 
>/iiska 56). (b). 

Przed paru tygodniami wyznacz*, 
została rozprawa sądowa przeć.w-o 
uistratowi m. Łodzi z o ska r ż aa wn 
wód/.ickito komiasiza ochrony lasÓAiy 
ii'iCdozwoi(>ii.v wyręb drzewa w las. 
majątku mbisk iM^o Łagiewniki, 

Oskarżenie i'o skierowane- ztast 
przeciwko, iiia^i.straiow: pp nrzcproy 
dzcuJu przez specjalna komisie wi. 
wód/ka dociiodzciiia na inieisei i . ki 
uiawiulo niedozwolony wyręb prżos 

aa I li 
Na rozpraw'-.- p.rzeds.tawik;ic.ic ipani-

siratu żarządalj 0'iroczcnia sprawy, !xw| 
uicważ samorziid. powoła ieszoze, sze
reg rzeczoznawców" i świadków ze swej 
strony. Obecnie ' V y 2 i i a c z o n v został ter
min ponowny lei* ozprawy, która wywo| 

cnorop! 
przvj 

hnâvzQia 

i / n ę i r z n e 

/ 4 -6. 

tel 64-21. 
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T E A T R REWJ I 
i Si 99 

Kierownik art.-Iit. 

Edward Ref. 

Orkiesira symfon. pod kierunkiem 
p. KANTORA 

P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o g . 6, 8 i 10 w. 

m W PROGRAMIE: 

„BIURO /VlArRYlVlONJALNEu „WIECZNY SŁUGA" 
Bomba śmiechu w 1 odsłonie w wykonaniu zespołu. Oryginalny metcb. W 1 odsłonie w wyk. Wiła, ftefa i Ady homeryczny śmiech) 

i i i h m ni i u i i I m • • m i n i w ni W SOLONYCH NUMERACH: — — • i • I l l I M im i « 

ZYGMUNT ULLAS A E. FRANKOWSKA 
świetna śpiewaczka w operowym re 

Józef Staruszkiew^icz 
znakomity humorysta autor, satyryk 
. w swoim aktualnym repertuarze) 

I. KAMIŃSKA 
Znakomita tancerka w swoich orygi

nalnych kreacjach, 

1 
W 
• 
W 

Świetny tenor liryczno bohaterski 
ulubieniec Łódzk. publice. 

DUET ZWIRSKIGH 
Wytworni tancerze 

Salonowo ekscentryczni 

WS 
w pertuąree (Ar ie operowe w językacl 

polskim francuskim i włoskim). 

S ??? MESSALim ??? 
L. PRAGERÓWNA s " * ' " ^ , " b r * .Mo^c " c ' ' 

A P f l D J O W A 
Warszawa, Dolina SzwajcarsKa 

a—H7 pagdćtarnlka. ^ 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w piątek 

14-go października* 
P R O G R A M S T A C I I W A R S Z A W S K I E J . 

12.00 — Sygnał czasu t komunikaty: lot
nicze - m c t c o r o l c K i c z n y , P A T . oraz Mad pro
gram. 15.00 — Komunikaty: meteorologiczny, 
B o s p o d a r c z y , PAT . , oraz nad program. 15.20 — 
1625 — P r ze rwa ! 16.25—16.40 — Nad program 
komunikaty. 16.40—17.05 — Odczyt organlzc-
wany dla W y s t a w y Radjowci w Warszawie p. 
t. „ Te l ew i z j a " — wyg t . In*. Eugwijusz Poręb
ski. 17.05—17.20 — Komunikaty P A T . 17.20— 
17.45 — Odczyt p. t. „Organizacja pracy w rol
n ic tw ie " (Dzlat . .Rolnictwo" ) — wyg t . p. Bie
drzycki. 17.45 — Koncert popołudniowy V w y 
konaniu orkiestry Dcttirzystńw pod dyr. Ba
zy l ego Zabrzyckiego. 19.00—19.15 — Komu
nikat r o l n i c z y . 19.15—19.30 — Rozmaitości. 19.30 
—19.55 — Odczyt p. t. „Turysta Jako c z y n n i k 
•wychowania f izycznego I moralnego" (Hzial 
„Sport | Wychcwnnle F i zyczne " ) -- Insi 
p. Adam Mllobeekl. 19.85—30.18 - l i . i w a , 
cwent. pogadanka muzyczna. 20.15 — Trans
misja koncertu symfonicznego z Filliarmonji 
Warszawskie j . 22.00 — Sygnał czasu, 'komuni
katy : lotnlczo - mplłorologicztly, policji, P A T . 
f r a z nad program. 

tirtjk robotmhdw Kanaltzacyinyeh. 
Podwyżka im się należy, ale magistrat nie ma pieniędzy. 

Ć M A C H 

(IRAND-HOmU. 

P R O G R A M STACJ I Z A G R A N I C Z N Y C H . 
BERL IN 4 Kw. 483,9 m. 
1.30 — Gospodarstwo domowo uu 111 mię

dzynarodowym kongresie naukowej organiza
cji pracy — odczyt dia kobiet i6.00 — P o v i ; k 
szeiilc produkcji w sir«tmku do przyrostu lud
ności — odczyt. 16.30—18.00 — Koncert p o 
łudniowy kapeli Stcincr. 18.20 — Sokola Bro-
dowa oddz. Językoznawczy; Lokcl.i włoskie
go. 18.45. — Z cyklu „Pclityku. jako sztuka I 
umiejętność" (Puilamcnt i prasa) — odczyt ; 
¡9.15 — Szkota Brcdow:'., oddz. psychologicz
ny: Stńri ducha a zdrowie. (Cierpienia ducho
we I ion wpływ na stronę fizyczna cz łowieka) . 
19."0 — S łowo wMopne dr następnej audycji 
wieczornej. — Nr.stępnlo „Macheth" — dramat 
Sz<\jcsplM przerobiony na stucliawisko z .mu-' 
:'.y»;«. • -- Na zakończenie ostutnie wiadomości i 
koiiiiinikat sportowy. 22.30 — „Froehclic Zo-
:.!u'V ( ikiostfa Kcrnbach i bas) . 

WIEDEŃ 7 Kw. 517, m. 1,5 Kw. 577' m. 
11.00 — Koncert przedpołudniowy. 16.15 -

Koncert ppoluduiowy kwartetu SHvig. 17.45 — 
Program muzyczny dla dzieci. 1S.15 — Ko.nu-
Iłikaty podróżne. 18.30 — Z cyklu , Quer durch 
; łesterreich": Dawne z wy cznie przy winobra
niu odczyt. 19.00 — Lekcja włoskiego dla Pb 
czapkujących. 19.30 — Czy mrzmi widzieć ruch 
molekuł pod wp ływom ciup!;!? (Stulecie odkry
cia Browna) — odczyt. 20.05 — Lekcja anglcl-
jklego dla zaawansowanych. 20.30 — Akade-
injn koncertowa (śpiewacy | lortcp.) Śpiewaczki 
>,i>cry p.>7.i!nrtskioj. 

ZAKŁAO FRYZJERSKI 
ST. STARONSK1EGO, 
p r z y u l . E m t i e n h o f o 11 zostnł cołkowici" od' 
restaurowany. Jednocześnie /. dniom 4 paździor 
nika r. b. został otwarty salon damski pod kie 
iownictwem p H j i n k l , dłujfolctniuj pracownicy 
firmy M. Slarońskł 

Firma nasza nadal poleca się łaskawym 
względom i'. T. publiczności 

Z poważaniem HAfiCiA 

Od wczofaj robotnicy zatrudnieni 
przy pracach kanalizacyjnych strejkują. 

Smutno wyglądają wywrócone „do 
góry dnem'' wagonetki do przewożenia 
wykopanej ziemi. Cicho I spokojnie jest 
na „wykopaliskach". Nie słychać już ant 
szczeku łopat, ani też pojękiwania łańcu
chów na trójnożnych „kranach". 

Jakież tlo zatargu? 
Oto przed kilkoma miesiącami magi

strat łódzki postanowił podwyższyć pla
ce robotnikom sezonowym o 1 zł. dzien
nie. Na niektórych robotach podwyżkę 
tę uskuteczniono, na innych — nic. 

Właśnie pominięto pracowników ka
nalizacyjnych 1 wydział kanalizacji tło-
maczy się tu brakiem jakichkolwiek fun
duszów na ten cel. Magistrat bowiem, 
postanawiając podwyżkę, nie wskazał 
wydziałom źródła, skądby należało pie
niądze na podniesienie płac czerpać. 

Strejkujący robotnicy domagają się 
ze swej strony wypłacenia podwyżki za 
trzy miesiące wstecz, t. j . od daty Jej n 
chwalenia przez magistrat. Żądaniu tc 
mu odmówił wydział kanalizacji. Stąd 
powstał konflikt, którego epilogiem jest 
wczorajszy strejk. 

Dla lepszego wyjaśnienia kwcstjl re 
dakcja „Republiki" zwróciła się do obu 
stron z prośbą o dokładne zilustrowanie 
sytuacji. 

Naczehiik wydziału kanalizącji» inż 
Skrzywan, zapytany przez naszego 
współpracownika, co należy o sprawie 
tej sądzić, oświadczył: 

— Według mnie sprawa jest przesą
dzona. Podwyżki dać nie możemy, gdyż 
nie ma'my na to pieniędzy. Fundusze 
nasze są na wyczerpaniu l daj Bożo, o-
byśnjy przy posiadanych środkach finan 
sowycli mogli doprowadzić obecne ro-
' oty do końca. 

Robotnicy, pracujący przeważnie na 
akord, płatni są dobrze. Oczywiście, nie 
są ty płace amerykańskie, lecz przewyż
szają zarobki robotników, zatrudnionych 
w przemyśle, 

— Ile przeciętnie wynosi zarobek ro
botników kanalizacyjnych? 

— Zarobek robotnika „dziennego" 
dochodzi do 1 zł. na godzinę; pracowni
cy murarscy „wyrabiają" prawei dwa 
razy więcej. 

Tyle p. inż. Skrzywan. 
Przedstawiciele robotników kanali

zacyjnych są wręcz odmiennego zdania 
i w rozmowie z naszym współpracowni
kiem sprawę postawili twardo: 

— Należy nam się podwyżka na ró
wni z innym! pracownikami sezonowy
mi. O nią też walczymy. 

— Przecież panowie zarabiają dość 
dobrze. 

— To się nazywa dobrze? Robotnit 
dzielnym może zaprasować na godzinę 
najwyżej 60 do 70 groszy, a zarobki tmt-
rarzy wahają się od 1 zł. 10 gr. do 1 ¿1. 
40 gi\ Oczywlf ' że zarobki czasami 
zwiększają Się, .. / się trafi na „ łatwy 
grunt". 

— Co panowie zamierzają teraz ro
bić, aby doprowadzić zatarg do pomyśl
nego rozwiązania. 

— W czwartek około godz. 5-ej uda
ła się do magistratu nasza delegacja, w 
celu poinformowania prezydium miasta 
o sytuacji. Niestety, jednak nikogo już 
nie zastano. Dziś, w piątek, z samego 
rana powtórzymy usiłowania dotarcia 
do jednego z wiceprezydentów. Po -
czem na ogól nem zgromadzeniu naszych 
pracowników zdamy relację z podjętych 
przez nas kroków. 

Tak więc konflikt stanął na martwym 
punkcie. 

Sitrzynka do l'stów. 
Do Redakcji „Republik'" 

w 
Proszą uprzejmie Sz. Redakcji 

mieszczenie w swem poczytnetń 1 
następującego oświadczenia: 

Podczas akcji wyborczej do 
Miejskiej nu Łodzi Narodowy R? 
czy Komitet Wyborczy (Lista nr. u 
P. R. — Lewica) dopuścił się obfl 
i demagog cznych napaści na nityj 
bę w kolportowanych odezwach 'h 
tach przedwyborczych. 

Stwierdzam, że zarzucane m». 
dziejstwa" i „nadużycia" są bc« c3 
kłamstwem, zarówno, gdy chodzi] 
ją osobę, jak i o byłych członkowi 
stratu m. Zgierza, co zresztą stvH 
•oficjalną lustracja przeprtH"j 
przez władze nadzorcze. 

Pociągając v/ianych do odp 0 ,*| 
noścl sądowej, mam na celu ui»3 
osób, które w obliczu swego psJ 
wa politycznego, jęły się l'ego'f0«fl 
tod walki, a 6ądzę przytem żff. B 

osoby z N.P.R. — Lewicy 
których nazwiska w ag tacji 
niejednokrotnie" wyrcioriano. 

Oszczercom i kaJumjatt 
wystarczyła widocznie ospbfe 
wencia burmistrza m. Zgierza f 
cza (N.P.R. — Lewica) n p. J 
denta Wojewódzkiego, o czeri 
p. poseł Waszkiewicz. 

Dodaję, i e mą działalno-
dtwą kontynuuję, jako radny 
i członek sejmiku pow alowejj 

Stanisław Szynie 
b. wice-burmistrz 

Zgierz, dnia 12. 10. 17. 

Pluć można tylko do rynsztoka. 
W przeciwnym wypadku obywatel płaci karę 

Przed kilku tygodniami funkcjonar
iusze policji w Łodzi otrzymali specjal
ne instrukcje co do nakładania doraż-' 
nych inaudutów karnych w nz i c prze
kroczeń sanitarnych j porządkowych. 

Celem sprawniejszego wykonywania 
swych obowiązków, każdy funkcjonar
iusz policji mający prawo do nakładania 
doraźnego mandatu, otrzymał legityma
cję z wyluszczeniem wszelkich |)izckro-
czeń i wymiaru kary za poszczególne 
przewinienia. Między innemi, wymie
niony był również zakaz spliiwunju na 
ulicy, względnie zaśmiecania jej papier
kami lub niedopałkami papierosów. 
• Zarządzeniu temu należy przyklas-
nąć, nastręczają się jednak pewne trud
ności w wykonaniu. Poruszaliśmy już 
sprawę braku koszy ulicznych do śmie
ci I spluwaczek I zaznaczyliśmy, że póki 
inowacja ta nic będzie wprowadzoną, 
trudno wymagać od publiczności, by się 
dp przepisów stosowała. 

Cóż bowiem zrobić m a przechodzień 
z niedopałkiem? Czy schować go do j\'c 
szeni? Oczywiście nie. Zdawałoby się 
więc, żo narazić ta sprawa zostanie za
niechana, 

Jak sie jpHuak dowiadujemy, policja 

przestrzega stosowania się do przepi
sów. Opowiadano dam bowiem o na
stępującym wypadku: 

Ulicą Piotrkowską przechodził pe
wien obywatel, który splunął na chod
nik, tuż pod nogi przechodzącego poli
cjanta. Ten ostatni wyciągnął natych
miast blankiet mandatu kurnego 1 pobrał 
1 złoty. Na zapytanie przechodnia, gdzie 
należy spluwać, odparł, fce do rynsztoka. | 

Obywatel 6w kartkę przyjął, zmiął 
ją jednak natychmiast i rzucił na ziemię. 

— Pan płaci 1 zloty za zaśmiecanie 
ulicy — rzekł znów policjant, podając 
mu kartkę. 

Na ponowne zapytanie, gdzie należy 
rzucać odpadki, policjant znów odparł, 
żo do rynsztoka. 

Pomysł rzucania odpadków i spluwa 
uiu do rynsztoków, do czasu ustawienia 
ną uljcach koszy i spluwaczek, jest o-
czywiścio dość Fortunny. Uważamy je
dnak, że należy o tern uprzedzić publicz
ność. 

Można karać za przewinienie, nie na
leży jednak pod żadnym pozorem karać 
za nieświadomość. 

Zdaniem. wj«c iiasze.ni, komenda po 

T E A T R MIEJSKI. 
Dziś premjera komedii w 3-eh J 

neQuin'a 1 Coclus'a „Kró lowa B'ar_5 
Grywuiska, P. RcIcwicE-ZJetnbi i^ 
ska. Morska, Janowskim, KrotkoflH 
skini, Krzcmieibkim Mrozińskln] M 
rolach ważniejszych. 

Jutro, w sobotę, dwa przedstawi 
4 po pcł. po cenach popularnych.^ 
l o " . wtoczorem po n u dnwl „Kr » » ° * 

T E A T R POPULARNEJ 
Dziś i dni następnych cleszacC 

mluin powcdzunlcm sensacyjny diS 
aktach p. t. .Pieczęć milczenia" *3 
i Szafrańskim w rolach KlównyclH 
godz. 6.20, koniec 10.45 wlecz. 

P O R A N E K M U Z Y C Z N Y T O W / * 
MUZ. IM. C H O P I N A 

T o w a r z y s t w o muzyczne lit 
dzl urządza -3-ci poranek muz 
popularnym w iiieuziolę dn. 16 
o codz. 12 | pół w południc t 
udziałem chórów towarzystwa 
A. Tilrnqra, orkiestry towarzys 
dyr. St. Krzcslńsklego, chóru g 
batuta prof. p, K. Prcenaka, so 
wltina, p. E, K' .-I • II • u,..), a r ty i 
! - • 111 • p .Nlemlrzankl | p. UJ 
zespołu uczenie szkół plastyki 

S Z K O Ł A 
W Lioińskieeo 
Wykłady fuc Siq rozpoczęły, 
pisanych przekroczyła kompl 
rzonc grupy rówhóległe; '/:•}• 

są w dalszym 

miasta. Iż do czasu iisla^1.^.^ 
śpiietników należy flojWIK 
sztokami. Trudno bo^. ' 1^}] 
stosowaniu się do przęP 1 6 ^! " 
śniwszy, w jaki sposób..J$| 

licji w Łodzi 'winna uprzedzić ludność nich stosować. 

http://iiasze.ni
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S Ł f n f w s 2 a PożyczRa zagraniczna 
Mery przemysłowe wyrażają rządowi całkowite uznanie i wdzięczność. 

Przemysł. 
Z rozmów odbytych przez nas z 

przed&tiawicielahii mtejseowegp przemy
ty wlókieniczego wielkiego i średniego 
konstatujemy, iż wiadomość o podpisa-
j * , u Pożyczki, acziWiwiek przez te sfery 
°£ zekiwaua, wywarła wśród nich bar-

silne wrażenie. 
I ń . Jedna z kierowniczych osobistości 

Q z kiego przemysłu w rozmowie z ..Re
p l i k ą " wyraziła sie dosłownie, i ż 
J-utlź Z chwila podpisania pożyczki roz-
P O c z yna nowa erg gospodarcza. 
„ — Skończyły sie. zdaniem 'lódzkle-

Przemysłu, te, zresztą ostatnio już 
^wieJkic obawy o kurs złotego, który 
)j"'az j :st ostatecznie gruntownie ustabi-
^owany. Dlatego też można sie spodzie 

• ĵ|C< iż Łódź zitniecha dotychczasowej 
l.'y°d.v przeprowadzania szeregu tran-
l6ri'Ci'- w dolarach z ^ o t v stanie się w 
OjT^ch stosunkach handlowych jedy-

ł l n miernikiem pieniężnym. 
^, Przemysłowi włókienniczemu P : C 

[ K . , >' ostatecznie, na otrzymaniu z po-
L ^ K i pieniędzy dla swych potrzeb. W 
U - P ^ ^ U z pożyczka konsunicja kra.it)-
rj'a(

R? rvnku pokaźnie wzrośnie, co wy -
ifo Polepszy warunki pracy lódzk'e-

K j w l z c i n v s ł u . Pożyczka przyczyni s :ę 
dvt stabilizacji stosunków kxe-

st 0^ vycli , j umożliwi łódzkiemu przetny-
U'ar ^ 0 T 7 y S i ^ a n ! c z dogodniejszych 

rQ\v k ' ' ) w zagranicznego kredytu towa-
c ?o i bankowego 

Hołd dla marsz. Piłsudskiego 
w y r a ż a j ą o r g a n i z a c j e g o s p o d a r c z e i s p o 

ł e c z n e m . Ł o d z i . 

W dniu wczorajszym krajowy związek przemysłu włókienniczego przesłał 

na ręce Prezesa Rady Ministrów Marsz. .Tóczefa Piłsudskiego następująca de

peszę : 

„Do Pana Prezesa Ministrów Marsz. Józefa Piłsudskiego, Belwe
der Warszawa. * 

Ufni, Iż zawarcie umowy pożyczkowej przez Rząd Pana Mar

szałka wzmacnia warunki dalszego pomyślnego rozwoju życia go

spodarczego P 'listwa i wierząc, że zaufanie zagranicy Polska za

wdzięcza szefowi swego Rządu — mamy zaszczyt przesłać wyrazy 

hołdu i wdzięczności. 

KRAJOWY ZWIĄZEK PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO". 

Poza tem depesze gratulacyjne wysłali na ręce Prezesa Rady Ministrów 

Mfcfszatka Józefa Piłsudskiego, wicepremjera Bartla, Ministra Skarbu Gabrjela 

Czechowicza: łódzki oddział związku banków, sejmik łódzki, stowarzyszenie 

k u p c ó w miasta Łodzi, oraz cały szereg instytucji r z ą d o w y c h , 

samorządowych, społecznych i gospodarczych, podkreślając olbrzymTe znacze-

nie rtlaterjalne i moralne uzyskania pożyczki zagranicznej. (E) . 

Reprezentanci łódzkiej bankowoś: 
w rozmowach z nami zgodnie zaznaczy: 
iż otrzymanie pożyczki bardzo dodat
nio wpłynie na rozwój życia gospodar
czego w Łodzi. Interlokutorzy nasi zwn 
cają przytBem uwagę na fakt, iż pożycz
ka ma dodatni wpływ, raczej z puaktit 
widzenia psychologicznego, aniżeli zę 
względu na korzyści natury material
nej. 

Wzrost zaufania do naszego pien a-
dza jest zdaniem indagowanych przez 
nas przedstawicieli bankowości, podsta-
wowym sukcesem pożyczki. . 

Banki łódzkie nie przypuszczają, a-
by już w najbliższej przyszłości fakt u-
zyskania pożyczki! wpłynął na poprawę 
ich sytuację. Natomiast pożyczka pośfed 
nio wywrze nadwyraz korzystny wpływ 
na działalność banków, a to z następują
cych powodów. Nie ulega wszak wątpli
wości że nowy dopływ pieniędzy stwo
rzy dobre koniunktury dla handlu i prze
mysłu, a co za tem idzie wzrosną opera
cje bankowe. Następnie, nie ulega wąt
pliwości że stopa dyskontowa ulegnie 
redukcji. 

Podkreślić zaś należy, że dotych
czasowa formalna drożyzna pieniądza 
była najwiejktszą bolączką w działalno
ści banków. Obecnie zachodzi wfręc na
dzieja, iż 'Lama ta zostanie przerwaną-

(O . 

arykady na ulicy PiotrKowsRief 
ustawił prześwietny magistrat m. Łodzi. 

Szubienice te świadczą o niedołęstwie ustępujących władz miejskich. 
tieg^tyczność I bczplanowość wszel-
^ e ? . J ^ i u r°bót, prowadzonych 
I Ktu/naglstrat zdaje się nie budzić już 
''łeb. Wątpliwości. Robi się zwykle 

v ' s « e i J j Z u t l , u * k r z a t a s i c » k°Pie. zwozi 
1 ̂  upj K O rodzaju materjał, byleby tyl-
| v S j K , a s k a ć opinię publiczną i pokazać 

I Ef ! U ' Ż E D B A S ! Ę 0 M ! A S T 0 , 

J^uiy t y c n robót jest przeważnie zni-
1t>r¡re^

, niaskuje się jednak to zręcznie 
iPieii ti,, 1

P O z o stawlenie na miejscu robót 
C F Y < I o l ' ° * c i m a t e r J a I u , który ma świad 

l l , k o ń e » J 2 e k o m e J > poważnej pracy, jaką 

W c S ^ a . n i więc całciui, a nawet mie 
' l e źą na 
, 1 0 Jakieś prace, stosy belek, rur, i t .1 . . . 

y ^ A N L ? ą. n a ulicach, na których za 
5«eł i . j . a k l e ś 

które są jakby szyldem ma 
,°Q)rzeó z wielkim napisem: „Proszę 
Hr-j,.. ' cośmy tu robili dla waszego 

r!6 Wwi iS ' 1 J e t l "ak wywiera przeważ-
Svśh n y ^utek. Nikt bowiem nie-

TFTTN, k
n a d tein wielkiem dobrodziej

c e * „ r e . w go uraczono, lecz po-
• z trudem przepychając 

£ e c*V r i a l 0 n e budulcem trotuary, zło-
S l i a Pod Z ą d k o m i zanosi korne bła-
Z^m w , a d r e s e n i kierownictwa robót 

: * uiitoJ/Padku magistratu), by raczył 
1« ^ c d lut n a k a z a ł uprzątnąć ulice. 
U * b l i iaJac 'i t y8odniaml, gdy z powo-
i sicDraęe iA, ,"• sh? wyborów rozpoczę-

^ w O s t o w L - a t ^Prawdzie zaprzeczył 1>^,Jro&tow'!1",•',l ^Prawdzie zaprzeczył 
k2t,ł z w i e » i l u ' i a k ° b y to miał na wzglę 
O N ^ ' " 9 M ° w , e l k i e ilości materiału, 
^I fcle S M W A , , ° n i e m a l zupełnie 

Na *L_ a . c h o d nikach . 

giem, jako pozostawić czyściutką ulicę, 
by publiczność nie zwracała uwagi, że 
coś dla niej robią. 

Na szczęście w ubiegłym tygodniu 
skończono prace na jednej stronie odcin
ka. Można więc byłoby mniemać, że po 
oddaniu tego odcinka dla ruchu kołowe
go uprzątnie się również chodnik dla ru
chu pieszego. Minął tydzień, jezdnia jest 
już uprzątnięta, a chodnik w dalszym cią 

gu zawalony pozostałościami, które nie 
pozwalają na swobodne przejście ulicy. 

Dozorcom domowym uprzątać tego 
nie wolno, bo wszak jest to własność 
miasta, magistrat zaś woli pozostawić 
wszędzie swój ślad. Jeśli obec
nie, przy tak niewielkich robotach roz
kopuje sic pół Łodzi i zasypuje wszyst
kie jezdnie i chodniki, niekiedy do wyso
kości 1 piętra, można sobie wyobrazić. 

ZAKAZANA 
DZIELNICA 

V 4 szcześoł n 

* : ° Pa «a /io.„ s
 W a K°ulkami wywożono 

% D , , i a . t r u t ł ń n Q
L

n a W » *M» t e ę ul. 6-go 
K W , ° p o w i e m wyobrazić so-
Sł^U ui P ą d a , ł a b y w Przeciwnym 

belek ńi 0
 k o w s k a - Czemuż jed-

n ' e b r . . . " V , s ł a w i o n o na boczne! uli 5' 
x* odpów°Ji f t a m ł a d w razie potrze-

P ł e b
P0^Nnlch.ilościach? 

' U c i i a k X a k " ' c bardziej proste-
* K / e i Pogodzić jedno z dru-

10 fascynujących aktów z życia handlarzy 
żywym towarem w Afryce. 

BagnisKo domów rozpusty w Algierze . 

Wspan f a ' y turnie? najwybit
niejszych artys lów świata. 

coby się działo na ulicach naszego mfcv 
sta, gdyby tak naszemu magistratowi 
wpadł pomysł rozpoczęcia budowy kolei 
ki podziemnej miejskiej? 

Całe szczęście, że ambicja naszych 
władz miejskich nie sięga tak daleko, 
wówczas bowiem należałoby spakować 
manatki i wyjechać na ten okres czasu 
z Łodzi. 

Pragnęlibyśmy jeszcze kitka stów 
poświęcić samej pracy 1 zwrócić uwagę 
na pewien bardzo ważny szczegół. 

Inżynierowie - fachowcy twierdza, 
że przy racjonalnej pracy można byłoby 
na całej ulicy Piotrkowskiej, od pi. Wol
ności do pi. Reymonta przeprowadzić 
prace kanalizacyjne w ciągu najwyżej 
dwóch miesięcy. Że nie jest to twierdze 
nie gołosłowne, świadczy fakt, w jakiem 
tempie przeprowadzono roboty na ulicy 
Zielonej, kiedy pośpiech był wskazany 
ze względu na mającą być ułożoną linia 
tramwajową. 

W rekordowo szybkim czasie prze
prowadzono na tej ulicy roboty i śmie
my twierdzić, że uczyniono to zawdzię
czając jedynie racjonalnej pracy. Nikt 
im nie przeszkadzał, zamknięto bowiem 
ulice, więc też szybko skończyli. 

A na ulicy Piotrkowskiej, gdzie ruch 
w ciągu całego dnia jest bardzo wielki i 
gdzie nadto kursują tramwaje, trudno po 
myśleć o pewnej wydajnej pracy. Robot 
nicy kopią klika minut, niestety ulica jest 

i stosunkowo bardzo wąska, więc gdy nad 
jeżdżą tramwaj, następuje również orzo-
rwa w pracy. 

Jesteśmy zdania, że daleko słuszniej 
byłoby i praca byłaby o 100 procent wy
datniejsza, gdyby roboty prowadzono w 
nocy. Nio przypuszczamy, by napoty
kało to na specjalne trudności, efekt za; 
byłby kolosalny. 

Jeśli magistrat szczerze twierdzi, i> 
nie dla wyborów, lecz dla dobra miasta 
nakazał podjęcie robót kanalizacyjnyct 
na ul. Piotrkowskiej, niech więc posta-

I ra się zreorganizować tę pracę, by była 
'bardziej owocną i wydatniejszą. SUM 

http://kra.it)-


I 3 1 6 mnice Monte Carlo. 
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Kobiety są równie zmienne jak pani Fortuna. 

Kto raz wygrał — musi wszystko przegrać. 
Wspomnienia b\ 

Podobno Talleyrand wyraził się kie- Blanche Hozier, teściową Mr. Winstona nicy, będą przy stole; pozatem mogłem 
dyś: „Ze wszystkich namiętności ludr-1 Churchilla. ! go wyłączyć, a za to miałem dostać 50 

najniemoralniejszą fest 

roku 

Wspomnienia byłego krupiera największego domu gry. 
Jako przyjaciółki siostry ni<j podel* 

rzewałem jej ani na chwilę; pewn*8° 
ty*, ludwików, jdnia zaproponowała mi przicaadzkę j#, Obie panie lubiły ruletkę. Obie wy

grywały i dużo też przegrywały. W dniu, 
o którym chcę mówić ex-cesarzowa i ia-

powiedzieć, ; dy Blanche postawiły po pięć ludwików 
iż potrałi [ „en plein". 

Puściłem w ruch ruletę i wygrana pa
dła na „konia", czyli na 8. Tymczasem 
jedna ze stawek, niewiadomo czyja, ce

lą., 

sarzowej czy lady Blanche, zesunęła się j lałem, co robić. Nadarzała się okazia wy-
z „en plein" i zatrzymała na ósemce, kazania mojej uczciwości i umocnień a 

kich najgorszą i 
pociąg do gry". 

Byłem krupierem od początku 
1912 do końca 1925 i mogę 
że głupcem jest, kto sądzi, 
wejść do kasyna, zdobyć fortunę 
zachować. 

Jedno pociągnięcie, jeden obrót rule
ty mo^e przynieść fortun* a jednak 
twierdzę z całą pewnością, że szczęśliwy 
gracz wróci do kasyna i straci nietylko 
to, co wygrał, lecz i to, co jeszcze posia
da. 

Widziałem to wszystko już tyle razy!. 

Szkoła krup erów. 
Pierwszą posadę otrzymałem w naj-

większem kasynie na świecie, w Monte 
Carlo, a uzyskałem ją w ciekawy spo
sób; pewnego dnia spacerowałem w Pa
ryżu pò Rivoli, gdy wtem spostrzegłem, 
że idący przedemną elegancki mężczyz
na zgubił coś, co wyglądało zdaleka jak 
mały pakiec.k. Był to portfel. Podnios
łem go i pobiegłem za nieznajomym, by 
zwrócić mu zgubę. Dziękował mi gorąco 
i zaprosił na śniadanie. Nie mając nara
zić nic lepszego do roboty, przyjąłem za
proszę n!e. 

Przy stole dowiedziałem się, że nowy 
mój przyjaciel, Jean Zumac, jest jednym 
z kierowników towarzystwa „Bains de 
Mer", do którego wówczas należało ka
syno w Monte-Carlo. 

Pan Zumac wynagrodził mnie hojnie: 
zaofiarował mi stanowisko krupiera w 
słynnem kasynie z wysoką pensją 1000 
franków miesięcznie. Frank stał wów
czas al pari. 

W dwa dni później przedłożyłem dy
rektorowi kasyna list polecający pana 
Zumaca. Zawiodłem się jednak, sądząc, 
że będę mógł zaraz objąć nową posadę. 
Dowiedziałem się, iż będę musiał przejść 
specjalny kurs miesięczny w celn zazna
jomienia się z techniką gry i obowiązka
mi krupiera. ^ 

Towarzystwo posiadało w owym cza pokusie i próbom wyzysku, Nie minęło 
sie szkołę dla personelu kasyna, prowa- j 24 godzin od chwili, gdy objąłem funkcję 

— Tylko na sześć dni, mon ami, — 
prosiła, — wygramy pół miljona luido-
rów, a ty otrzymasz 50.000. A potem zni 
knicmy i będziesz bezpieczny. 

Plan był świetny, zbyt twardą iednak 
przeszedłem szkołę w towarzystwie 
„Bains de Mer", by zaryzykować. Myś 

przynosząc w ten sposób właścicielce 
17-krotną wygraną. Bal ale czyj był to 
banknot? Gdy podsunąłem wygraną pa
nie zaczęły się sprzeczać. 

— Nie, moja kochana, rzekła cssarzo 
wa, te 5 ludwików należy do pani. 

— Ależ nie, odparła teściowa kan
clerza, to były pani pieniądze, Madame. 

Sprzeczka trwała już kilka m nut, gdy 
jakiś niskiego wzrostu jegomość, który 
stał obok zbliżył się i złożył ukłon cesa
rzowej Eugenji. Był to książę Monaco, 
bliski znajomy cesarzowej. 

— A to doskonale się składa, książę 
rozstrzygnie nasz spór. Lady Blanche 
wzbrana się przyjąć od kasyna 90 lud
wików. Czy to nie szlachetnie? 

Lady Hozier przyłączyła się do zda
nia cesarzowej, godząc się na decyzję 
księcia. 

Książę zaś zadecydował; 
— Przy następnej turze postawię 5 

ludwików, każda zaś z pań poda mi nu
mer. Wygrana przypadnie tej. której nu
mer będzie najbliższy wyciągniętemu. 

Cesarzowa Eugenja postawiła „en 
plein" na trójkę, Lady Blanche la 8 i •), 
jak poprzednio. Puściłem w ruch koło. 
Wyszło „en plein" trzy, cesarzowa Eu
genja przyjęła też bez słowa sprzeciwu 
sporną wygraną. 

50 (ys. luidorów. 
Nie upieram się przy zdaniu, że kta-

pierzy w Monte Carlo są zwierciidłym 
cnót, muszą oni jednak umieć się oprzeć 

mojej pozycji w kasynie. 
Zdecydowałem się. Postanowiłem 

działać przeciw bandzie Kobieta obser
wowała mnie tymczasem. 

— Zgadzam się Madame, rzekłem 
spokojnie. 

Zerwała się, rzuciła mi się la «zyię, 
ucałowała w usta, a wcisnąwszy mi msg 
nes w rękę zmierzała ku wyjściu. 

— Nie zapomnij, cheri, dziś AŃ-jczór! 
— i z czarującym uśmiechem zniknęła. 

Ubrałem się szybko, by pośpieszyć 
do szefa bezpieczeństwa kasyna i opo
wiedzieć mu, co mi się wydarzyło. Po 
dłuźszem milczeniu, biorąc magms z 
mojej ręki, rzekł: 

— Wyświadczył pan Kasynu wielką 
usługę. Tego s.ę panu nie zapomni Po
zatem może pan wszystko posostawić 
mnie.. 

Tej samej jeszcze nocy członkowie 
bandy zostali zatrzymani przez komisa
rza Kasyna przy wejściu i pod pozrrem, 

] i e w paszportach ich są drobne niedok
ładności (każdy, kto wchodzi do kasyna, 
musi przedstawić swój paszport), wpro
wadzeni do bocznego pokoju, gdzie 
dwóch żandarmów nałożyło im kaidanki. 

Ponieważ procesy tego rodzaiu szko'powodzenie w grze było 
dzą renomie Kasyna, odstawiono areszto itematea rozmów, 
wanych na stację, a następnie odesłano 
na granicę francuską, gdzie oczekiwała 
Ich już zawiadomiona uprzednio polic?*. 
Tej samej jeszcze nocy wezwał mn e dy
rektor Kasyna i wręczył 5.0P° tranków 
za oddane Kasynu „usługi". 

tarasie. Wtedy zagrała w otwarte karty-
Naturalnie zerwałem z nią znajomość 1 

zabroniłem siostrze się z nią spotykać. 
Nocy tej grała przy moim stole, 

cając poważne sumy. Przegrała wsz?' 
stko. Skończywszy grę, oparła ręce » 
moich plecach i poczęła mi szop lać ào 

tyl-
eh 

ucha. Faktycznie powiedziała mi 
ko parę impertynencji, podyktowany 
uczuciem zawodu, lecz sam fakt szepl" 
nia mi do ucha w ogólnej sali gry wys'"? 
czył, by wzbudzić podejrzenie dyrekcj1 

Dyrektor wezwał mnie też niezwłoczni* 
do siebie. 

Pomimo, że relacja moja przck->na|' 
dyrektora, zostałem na dwa ly8 0 (^\! 
zwolniony ze stanowiska krupers, dop" 
ki sprawa nie pójdzie w zapomnienie. 

Kronprinc wygrywa. 
Przypominam sobie inną noc w mo!?j 

karjcrze, którą przeżyłem w listopad1 

1913 r., na dziewięć m csięcy ztdeWr 
przed wybuchem wojny. 

Pomimo, że sezon jeszcze się - i * 
czął, Monte-Carlo było przeoełiń 
Potem dopiero się dowiedziałem, że 
ża i Kasyno Monte-Carlo były pi> 
czas punktem zbornym szpiegów i 
wiadowców, że tajna policja niemiac 
austriacka posiada tu swoje organie 
a w, pewnej białej willi, na Cap Ma 
zbierała się grupa spskowców, -rz 
cych w ręku nici wyższej polityki-

Tej nocy właśnie wypłaciłem -
miljony franków kronprmcowi, któr^r 

powssccbw* 

dzoną przez wykwalifikowanych instruk 
torów. 

Tu przez osiem godzin dziennie słu
chałem wykładów, przypatrywałem się 
pokazom gry w ruletę i w inne gry ha
zardowe, tu pouczano mnie, jak należy 
poznawać rozmaite kruczki graett, jak'głęboki ukłon. Pomimo 
obserwować złodziei, którzy kradną wy 
grane innych graczy,, gdy ci nie patrzą, 
Ud. DziwneI Główną rolę w tych prze
stępstwach odgrywają kobiety. 

NEI debiut. 
Wreszcie nadszedł wielki dziuń, w 

którym włożyłem mój nowy, nienagan
ny smoking 1 otrzymałem miejsce przy 
jednym z mniej6»ych stołów gry w rule 

krupiera, a do drzwi mego skromnego 
pokoju zapukała jakaś zawojowana da
ni. Siedziałem wla&nie w szlafroku przy 
śniadaniu, kiedy dozorczyni ją wprowa
dziła. 

Wstałem i złożyłem memu gościowi 
rubej zasłony, 

która okrywała twarz damy, zdążyłem 
zauważyć, że była młoda i piękna. 

Nie mogłem się rozjentować z począt 
ku, o co właściwie tu chodz^. Aż wresz
cie na moje pytanie odparła owa dama: 

— Czy chce pan zarobić 50.000 ludwi 
ków? 

— Pięćdziesiąt tysięcy ludwików — 
to majątek: Zerwałem się z krzesła. 

Wtedy dopiero gość mój podmósł za
słonę. Była to piękna brunetka, o du-

tę w zewnętrznej sali. Opanowałam iut: i y c n pełnych wyrazu oczach, o wysmuk 
w zupełności tajniki fachu krupierskie-Iłcj figurze, kusząca, cudowna. Uśmiech-
go. Wieczorem dnia 25 lutego 1912 roku n ę ł a 8 { ę ( spostrzegłszy podziw w moich 
punktualnie o godz. dziesiątej wiaczor«m oczach. Położyła dłoń swą na raem ra-
puścłem po raz pierwszy w ruch koło , „ len iu i nachyliła się tak, że owionęła 
rulety. 

Monte Carlo wyglądało w owym cza 
;ld nieco inaczej, niż dzisiaj. Niemcy sta
ły u szczytu swej potęgi, carski dwór w 
Petersburgu nadawał ton rozrywkom eli
ty towarzyskiej, to też w Monte Carlo 
można było podziwiać zjazd królów, 
książąt, hrabiów, baronów. Dziewięć 
dziesiątych bywalców kasyna posiadało 
tytuł prawdziwy lub sfałszowany. 

Z przyjemnością wspominam te 

mnie zmysłowa woń jej perfum 
— Pan jest przystojny, podoba mi się 

pan — wyszeptała. 
— Pięćdziesiąt tysięcy ludwików, po 

wtórzyła po chwili, a dałoby się zaro
bić dużo więcej. 

— Czy nie chciałaby pani mnte bli
żej objaśnić? — zapytałem. Zmieniła się 
odraeu. W jednej chw li stała się ożywio 
ną i pełną werwy. Otworzyła torebkę 
wyjęła jakiś przedmiot, owinięty w jed-

sy. Jak miło było podawać żztony, w a b . Po odpakowaniu ukazał się mały, 
przedstawiające nierzadko wartość pół okrągły, stalowy instrument, 
miljona franków takim graczom, jak ce-| m y zduszonym głosem wyjaśniła 
sarzowa 
'eonora 
Tikołajewicz. 

Kusicieiki. 

cza-

l - , z*' — ~ msKim, zuuszonym . 
»EuRenia, HRABIĄ von Blitzen, E-lkobieta swój plan. Mafy, namatfnetyzo. 
Dąse, łub wielki książę Mikołaj y p r z y r z ' ą d n a l e ż a ł o włożyć pod ko 

Sprzeczka p a l 
Pewnego dnia wynikła sprzeczka po

między ex-cesarzową Eugenią i i*dy 

ło rulety. Przyrząd był 7. jednej strony 
wydrążony, mógł więc być ukryty w dło 
ni, zakładany i usuwany zupełnie nie-
spostrzeżenie. Naturalnie miał;m wsu

wać ten magnes tylko w pewnych godzi-
naoh, gdy kobieta, względnie iej w*pó>-

Krupier musi być, jeśli już .jiezdecy-
dowanym wrogiem kobiet, to w itatdym 
razie bardzo ostrożnym w stosunkami z 
niemi, w pewnych zaś okolicznościach 
może a nawet musi być wprost grubjaó-
skim. 

Zdarza się np, że na powra ;ająeego 
po pracy z kasyna do domu krupiera na
gle wpada przystojna, łaanie ubrana ko
biet i blaga o pomoc. Została, jak twier
dzi, napadnięta. Gdzie napastnik? Szuka 
się go napróżno. Znik 1 jak kamfora. 

Piękna pani staje się rozmowna i pou
fała. Wie, że jej obrońca jest krupierem; 
po kilku chwilach występuje |Uż, z pro
pozycją zdradzenia jej tajemni Cv Kasy

na. Najciekawsze zaś z tego wszystkiego 
jest to, że większość pięknych kusicie-
lek należy do elity towarzyskiej. Podko
panie honoru i uczciwości krupiera jest 
dla nich drobiazgiem, tern samem, co 0-
trzymanie od właściciela konia „tipu' na 
wyścigi. 

Gdym odmówił pewnej pięknej, Uty
tułowanej Angielce okazania 'ej wzglę
dów przy stole krupierskim, odpowie
działa mi: „Monsłeur Ketschiwa, pan 
nie jest gentlemanem" 1 

Zemsta hiszpanki. 
Każdy nowy, młody krupier staje się 

przedmiotem uwagi pięknych, grających 
kobiet. 

Pewna piękna hiszpanka o mało nie 
przyczyniła się do mej dymisji. Zostałem 
właśnie przeniesiony z sali zewnętrznej 
do wewnętrznego sanktuarium, noszące
go nazwę „Salle Privée", w której idby-
wa się wysoka gra. Siostra moja miesz
kała wówczas ze mną, a Hiszpanka by« 
la jej przyjaciółką. Jak się potem dowie
działem, kobieta ta umyślnie szukała 
znajomości z siostrą 
zaznajomić « * mną. 

Przy stole moim siedzeli wówc**2l 
niemiecki następca tronu, generał J' I 
Kluck, przeciw armji którego wjlczV' .1 
potem w szeregach Manoury nad ^\'.\ 
Wielki Książę Mikołaj Mikołaje*/ ,| 
Commcndatore Eduardo Gaspagi".'J 
którym w edziałem, że należy do %[} ,A 
kiej tajnej policji, — i aktor *ricd"^ I 
— Keppo. A 

Była to najbardziej interesuje*, i i 
w mojera życiu. Pełniąc moje obowi*;(,| 
krupiera, zgarniając 1 wypłacając ¡'J 
niądze, obserwowałem r ó w n o c z ^ 
mieszane towarzystwo grających. fji 
prbic siedział tuż obok wielkiego W H 
Mikołaja; prowadzili ożywioną r 0 ^ 
we , nlczein najlepsi przyjaciele. : 

Jak już powiedziałem, kronpH^c.^1 
żo wygrywał i im dłużej grał, l-jrn > | 
dziej się hazardował. Za nim stał ^ 
ki, przystojny brunet, koniuszy 
hrabia von Spiel, który zginął f}|5 
nad Sommą. Od czasu do czasu 
princ odwracał głowę i wyciągał 
Otrzymując od hr. von Spiel śwież'' 
kiecik banknotów. 

W elki książę Mikołaj był w 
nym stroju wieczorowym bez >rC

f̂< 
podczas gdy niemiecki następca , •({'! 
miał na sobie mundur jakiegoś Pr"sij|<ł| 
pułku. Wielki książę powstał n*A I 
klepiąc kroapriaca po plecach r z * * , A 

—• N.e mam szczęścia tej noc}'' AI 
rał mi je pan. Idę na poszukiwani* 't<A 

Kronprinc się uśmiechnął: „ P f ^ i / 
się pan, że są równie zmienne, i** ,1 
Fortuna". . 

— Być może, ale przyjemni*! , / 
z kobietą, — odparł wielki książ< 
6zedł z sali. ^ 

Kronprinc grał jeszcze z ^oi^Ur 
czem udał się z jakąś damą i° 
Paryskiego, gdzie tańczył do r a f l * ^ ^ ' 

40 dolarów za wŷy 
Sprzedaż książki pod tytułem 4? 

Undbcrzba postępuje w tak zawro t t 1 " <p*, 
klem 1 cm p i c \t dziś już autor jej * i , „ ^ i

t 

}ako honorarium 2.000.0M dotarówt 
, - zaś obliczono, ze w całym łomie 

moją, by móc się 5.000 wyrazów, przeto napisanie * ^ 
I nłch przyniosło ma « • dolarów dsd*»*> 

1 
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Własność Banku 
Polskiego. 

Hnalizacia pożyczki zagranicznel, 
^Prowadza na porządek dzienny b. cie-
? a*ą kwestię zmiany właściciela w Ban 
"i Polskim. 
tyl^Westia ta wyniknie niewątpliwie w 

)l 

wjj0cent- Jak wiadomo na okup całko 

«sob e l U l s i ! , k t o r a b e d z i e z a n i k n ^ t a d , a 

f «** *** n j l l i l l l l l V 11" W TT <Ąl[J 11 TT l%0 TT 
tanu • 7- zamierzonem zwiększeniem 
501 z a k ł a d o w e g o Banku Polskiego o 

. Prywatnych, r*-ąu pi zcz,nac*-yi 
^vsc w p ł y W u z pożyczki stabilizacyjnej. 
! r z , n sposób rząd przejmie własność 

^iej części ogólnej cyiry akcji. 
Hotąd rządowa własność akcji Ban-

£ eolskiego była minimalna. Rząd od-
Caf w "jedługi czas po powstaniu Banku 
„> y , swój kapitał akcyjny. Obecnie sta-
Li fe dominującym czynnikiem wśród 
lit*, cicleli ponieważ własność Banku 

' z
h ard; 

zachowanie portfelu nowej emisji w 

zo rozproszkowana. 
c> v

A t 0^ r a c ' ' nasuwają się wątpliwości 
fj echowanie portfelu nowej emisji w 
r f f rządu jest krokiem właściwym. 
jJjl się t e K o upaństwowienia Banku; 
..^niięcia przez rząd decydującego 

-prawa ta ma dwojaki obraz. 
^ r Z e dewszystklem trudno mówić o 
p01ar»icclu przez rząd wpływu na Bank 
beTk • J°st faktem, że również przy o-

k^ n vm stanie własności tei instytucji 
Kres t e n i s , n ' e l c ' l e s t bardzo silny. 
i C n i ^a doświadczen'e życia wykazało, 

'n'tno teoretyczną samodzielność pry-
Irun V i C k M , s t y t " C j l emisyjnych, są one w 
% ' 0 r z e c Z V narzędziami polityki pań 
tl?. Obrona odrębnego punktu wi 

¡steiii rzadko s'ę zdarza. Jest to oczy-
następstwem faktu, że działał-

wieiwi 1 1 omisyJnego jest funkcją o 
kriio, d o » ' o s ł ośc i publicznej 1 nicuni-
Wre * C S t ' b y r z a d ' a k 0 wyraziciel 
ła|„ 0^ u Publicznego wpływał na tę dzia-

Ze o j ^ t ą sub specie czasu okazuje się, 
sWnv u 1 " " 0 ^ Prywatnych instytucji cmi-
laja * c " wobec zakusów rządowych ma-
ryęiw s z e właśnie w momentach kry-
n ,ówii C ł l " ^ a a e " bank emisyjny nie od-
r ^do . W s z a k w czase wojny swemu 
ti a .J^ 1 i.pożyczek" pochodzących z bi-
\tór" e t ° w . Niedawno p. Grabski i nic-

^^Przedstawic ie l e Banku Polskiego •Hi 
T#ń&Wi " °wal i sobie wzajem brak spóŁ 
,0ści * , a t a c h 1924-25. W rzeczy wis-''anin r / e c z n^e wygląda w ten sposób; 
nie ri| , a w owym czasie była znpcł-

i ' a °bu stron wystarczająca. 
iaivic,,£ więc nie należy się obawiać 
cz n, K ° iWek bezpośrednich uiebczpie-
V r C p a zmian wskutek przejścia Banku 
feanl . P a , i s t w o w e . W p ł y w rządu na 
*ninif>>an' nie zwiększy się ani też nie 

"'e J m ° t o uważać należy, że zachowa-
ua„|7 ^rfelu części tytułów własności 
li-inc

a p ° isk iego powinno być środkiem 
iv t„. s °wym, na krótki czas obliczo
na, ^ .^ " " czasowy środek narazić ode-
m, i ieJf .^zerwy skarbowej. Oczywis
te ju t t o rezerwa płynna, bo rząd mo
ta To d e ! chwili zamienić na gotów-
D°śreri ?°winlen być pierwszy cel bez-
^do*? 5 a k u P n a akcji Banku, ale tylko 
6h°Wani * D r " K i | n powinno być za-
[ttQ{ " ' e sobie czasu dla ewentualnego 
'H'PniV? a n l a prywatnej własności Ban 

Os S l e R 0 -
^eć s ; r c z , " e bowiem trudno dopat-
mt inuino to co powiedziano o isto-iWwin0*c i banków emisyjnych od 
i°Iskio p ° W o d ó w do otatyzacj] Banku 
'istytu*5.0, F , 0 r m a prywatnej własności 
l r a «yc i i e , n s i n y ch odpowiada obecnie 

L K O s D o t I a r s t w , będących na wyż -
^•Jksze W ° W ; D r ' ™ a r a c ' e wzbudza 

n „ Z a , nan i e ; jeżeli nie gwarantuje, 
vszakż d z I a n ° . niezależności daje 
?ka»u 5 "~~ Przy dobrej woli rządu — 

fA"" 'kom pozarządowym do za
l e z ę } W s p r a w a c h P ° 1 , t V k 5 R° " 

L^zjn „ v
y . Przy dobrej 

S ¿ ^ n n , k o » ' Pozara 
V r 4 t S U W ' 

powÍQ'ei 
' ? , 0 k o w , ^ I C d l l i o z pewnym planem -

R-

i l « C w l S . í n t e d y p o k r 6 t k i m c z a " 
$aci, n K

8 W o j Portfel w prywatnych 
J^Weeo U b e c n v stan własności Banki-Sl,ie. ta k S!"z,idst?w,a się zgoła szcze 

ki nCosik,to s l « r z a d k 0 widzi- Czyn 
*S cŹ7^ ^ a r c . Z e są posiadaczami zna 

cny stan własności Banku 
-dstawia się zgoła szczę
tu się rzadko widz'- Czyn-

Wprawo*, . , \ ' | , ! t a ł " - Grupa wykazani 
C y . J £ a . n t a c l 1 Banku jako ..urzęd-

Gdańsk reaguje na pożyczkę. 
Weksle złotowe są poszukiwane. 

W związku z pomyślnem sfinalizo
waniem rokowań pożyczkowych już 
wczoraj udało się nam zaobserwować 
znamienny fakt. 

Przed kilkoma dniami wskutek ten
dencyjnych, nie odpowiadających praw
dzie informacji prasy niemieckiej, o ceni, 
że jakoby Polska pożyczki państwowej 
nie otrzyma, szereg filji gdańskich nic-
miockich hanków, W Y S T O S O W A Ł O 
ZAWIADOMIENIA DO ŁÓDZKICH 
FIRM O ZAWIESZENIU W GDAŃSKU 
DYSKONTA Z Ł O T O W Y C H WEKSLI . 

Wczoraj natomiast, wskutek podpi
sania pożyczki, te same banki wystoso

wały terminowe (telefoniczne wzgl . te
legraficzne) zawiadomienia łódzkim fir
mom, iż ZAWIESZENIE DYSKONTA 
Z Ł O T O W Y C H WEKSL I COFAJĄ. 

Fakt ten najwymowniej świadczy o 
tein, jak zagranica w ciągu pierwszego 
już dnia zareagowała na wiadomość o 
polskiej pożyczce. 

Dodać jeszcze dla orjentacji warto, 
że Gdańsk, jak wykazało doświadczenie 
ostatnich kilku lat, jest najczulszym ba
rometrem polskich stosunków gospodar
czych 1 pod tym względem zawsze po
przedza następnie identyczną orjentację 
wszechświatowych rynków pieniężnych. 

C A S 1 N O 
Dziś i dni następnych! 

„UŚMIECH 
LOSU" 

Dramat se rc w 12 aktach 
według głośne! sztuki UH. Perzyfisklego 

w rolach głównych: 

JADWIGA SflOSARSKA 
Kazimierz Junosza-Sfępowski 
Józef Węgrzyn 

Realizacja i reżyserja Ryszard Ordynski. 
Techniczne opracowanie i zd;ęcia: 

inź. Zb ign iew Gniazdowski . 

TANCERKI—SIOSTRY KALAMA. 

Rzecz dzieje się w Warszawie, Krakowie, Zako
panem I na wsi. 

Ilustracja muzyczna w wykonań.u pow ąkszonej 
orkiestry symfonicznej pod kier. p. KANTORA. 

1w s"Ł50jf.ilfl. miejsc 

Dolar w 
Wciągu wczorajszego dnia kurs do

lara na łódzkim rynku walutowym u-
legł wydatnym zniżkowym wahaniom, 
spowodowanym wzmagająca się poda
żą materjału, znacznie przerastająca po
pyt nań; 

Przed południem za dolara płacono 
8.89, żądano 8.91. Wieczorem kurs pła
cenia wynosił 8.88, w żądaniu 8.90. 

Końcowa tendencja wybitnie słaba. 

Obroty średnie. 
NA GIEŁDZIE ŁÓDZKIEJ W T R A N 

ZAKCJACH, W Y N O S Z Ą C Y C H KILKA 
' IYSIECY. KURS DOLARA N O T O W A 
NO NA 8.88. 

W intensywnem poszukiwaniu były 
dolarówki (71) 1 „Bank Polski" (160). 
„Elektrownię Dąbrowlecką" wymienia
no po 190, 5-proc. łódzkie listy zastawne 
po 56. 

T E L E G R A M 1 

Grudziądz, d. 9 października 1927 r. 1 

Mistrzostwo Motocyklowe Polski na rok 1927 
w kategorii 250c cm. ora* nagrodę. Polskiłgo Klubu Motocyklowego zdobył na motocyklu 

„PUCH" 175C CIII. p. Witold Rychter. 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o f a b r . m o t o c y k l ó w I r o w e r ó w „ P U C H " 

E. T E S C H E . Ł dź\ PiotrKowsKa 175. 

kojsko i wolne zawody" iesl dru 

ga co do swej siły w Banku. Ten stan 
rzeczy jest nasępstwem, że tak powie
my, filantropijnego budowania banku 
qrzez p. Grabskiego. 

Dzisiaj część portfelu banku zmieniła 
swoi filantropijny charakter na charak

ter spekulacyjny. Ani jedno ani drugie 
nie wydaje się właściwym charakterem 
akcji Instytucji emisyjnej. Uolazowan^e 
całej nowej emisji akcji przez rząd w rę
kach czyuuików gospodarczych będzie 
przeto bardzo pożądaną rzeczą. 

Bolszew cy badają grunt 
Nąrazie jednak stawiają zbyt 

" wygórowane warunki. 
Przed k i l k u n a s t u dniami b a w i l i w L o 

da n i e o f i c j a l n i e p r z e d s t a w i c i e l e s o w i c c 
k i c h o r g a n i z a c j i g o s p o d a r c z y c h , k i ó r z y 
p o d j ę l i p e r t r a k t a c j e z s z e r e g i e m w i ę k 
s z y c h f a b r y k , p r z e w a ż n i e p r z ę d z a l n i c/.e 
s a n k o w y c h , w s p r a w i e e w e n t u a l n e g o z : 
k u p u b a r d z o z n a c z n y c h i l o ś c i p r z e d ™ 
R o k o w a n i a t e , p r o w a d z o n e p r z e z S o w -
p o l t e r g , k t ó r y z a m i e r z a ł z a k u p i ć p r z ę 
d z ę ł ó d z k ą d la w ł ó k i e n n i c t w a rosy j sk i e 
g o , s p o t k a ł y s i ę w ł o n i e p r z e m y s ł u w ł ó 
k i e n n i c z e g o Łodzi z d o ś ć d u ż ą n i e u f n o ś 
c ią i p o t r a k t o w a n e z o s t a ł y r a c z e j \v!ko 
p r ó b a s o n d o w a n i a p r z e z t e o r g a n i z a c j e 
g r u n t u d l a e w e n t u a l n y c h p r z y s ł y c h p e r 
t r a k t a c j i Ł o d z i z R o s j ą s o w i e c k ą . 

W toku rokowań b o l s z e w i c y z a ż ą d a l i 
b a r d z o p o w a ż n y c h d ł u g o t e r m i n o w y c h 

l e r e d y t ó w w a h a j ą c y c h s i ę w g r a n i c a c l i 
9—-10—12 m i e s i ę c y . W a r u n e k t e n z o s t a ' 
przez p r z ę d z a l n i e ł ó d z k i e o d r z u c o n y , w c 
b e c c z e g o r o k o w a n i a t e n i e d o p r o w a d z i 
ł y do z a w a r c i a p o w a ż n i e j s z y c h tran
sakc j i , 

0 dale upadłości 
tow. akc. Jakób Kestenberg. 
W diniu wczorajszym sąd okręgowy 

w Łodzi w wydziaie handlowym pod 
przewodnictwem sędziego okr. Hertz-
berga, rózpaitrywal sprawę upadłości 
firmy „Tow . Akc. Jalkob Kestenberg** 
w przedmiocie wniesionej opozycji ban
ku francuskiego „Banc National d' l !s-
compte a Par is" o przesuniecie dairy u-
padłości firmy z 6 marca 1925 roku na 
5 lutego 1927 * . 

W sprawie bej stawato 9 adwoka
tów. 

Pełnomocnikami powodowego ba«a» 
ku i firmy „N. EŁtingon i S-bil" sa adwo
kaci: StóżkowskL L e w y i Tujalkiowsłi; 
pełnamocfniyiean upadłych — b. wicemi
nister sprawiedliwości adw. Rymowicz 
z Warszawy ; w imieniu wierzycieili u-
padiej firmy, zgadzających sie na wspo
mnianą datę upadłości adwokaci 1: Józef 
Kon z Piotrkowa, Slornhisiłd t JVJissasa, 
syndycy tymczasowa adwokaci: Maury
cy Kon i Żelazowski 1 oraz sędzfet komi
sarz Hadrian. 

Całe, trzygodzinne posiedzenie po
święcane było wywodom srtran. c zy stan 
interesów upadłej firmy już w 1925 t. 
był zły, czy tez umowa upadłej firmy z 
firmą „N . Biitingon i*S4ca u doprowadza
ła do ruimy „Tow . AMc, J. Kestenberg", 
gdyż od tego zależną jest data ogłoszę-
iria upadłości. 

Wyroku w (Bed sprawie sad jeszcze 
nic ogłosiL.Co^ 

G I E Ł D Y . 
G O T Ó W K A : Dolary 8.88. CZEK I : Londy* 

43.42, N o w y Jork 8.90, P a r y * 36.02. Praga 
26.415, Szwajcaria 171,94, Wiedeń 125.82. 
P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I L I S T Y Z A S T A W N Ł 

Dolarówka 67—65.25,,Pożyczka kolejowa 103 
—103.50, 5-proc. peżyczka konwersyjna 65—66, 
8-proc. listy B-ku Gospodarstwa Kra jowego i 
Rolnego 92—93, 8-proc. listy, zastawne ziemskie 
zt. 83—82, 4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 
zt. 62—62.50—62 8-proc m. Wars zawy z|. 82.Su 
—81.50—81.75, 5-proc. in. Wars zawy zł. (>S-
67.50—68, 4 I pól proc. ni. W a r s z a w y 63.50? 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 133—134, Bank Handlowy 

125, Bank Polski 160—156—157.50, Bank Zacho
dni 28—30, Bank Zarobkowy 98—100—97, Czersk 
1.32, Czestoclce 3.75—3.60—3.65, Gosławice 80. 
Michałów 0.77—0.76. Cukier 6.15—5.75—5.90. 
Lazy 0.46—0.48, Wysoka 140—142, Węg ie l 118— 
116—117, Nobel 57—54.50—54.75, Cegielski 54— 
52—53, Flrley 57, Pitzncr 6.75—7, Lilpop 40—41 
—39, Modrze jów 10.50—10.75—10.15, Norhlin 2R' 

I Ortwcin 14—14.75, Ostrowieckie 101—9S -90 Pa 
' r owc zy 3.15—3.20—3.15. Rudzki 67—65—65.75 , 
Starachowice 86—81—81.50, Ursi" 'S—17, Za-

i wiercić 42—40.50, Żyrardów 2 1 - ¿ 0 -20.50, Bor
kowski 4.20—4.35, Haberhuscli Sp!rj»tus 3" 
—37, Żegluga 0.55—0.57 Syndykat Rolniczy 13. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
L iverpool , 12 października. Notowania po

czątkowe: Styczeń 11.0* marzec 11.04, maj 11.05 
lipiec 10.95. Notowania końcowe: paźdzlernit 
11.02, listopad 11.05, grudzień 11.05, styczeń 11.0* 
luty 11.05, marzec 11.07, kwiecień 11.05, moj 
11.07 czerwiec 11.01, lipiec 10.98, sierpień 10.% 
wrzesień 10.74. 

Liverpool . 12 października. Bawełna egipska. 
Styczeń 18.23, maj 18.32, bawełna egipska Sakel-
larldls loco 18.85. 

A lek sandr ja, 12 października. Bawełna egip
ska. Otwarc ie : Sakellaridis styczeń 36.85, lisio 
pad 36.70, Ashmouni luty 28.60, grudzień 28.1?. 
Zamknięcie: Sakellaridis styczeń 36.0.3. marzec 
36.80, listopad 36.38. Ashmouni luty 28.55. kwie
cień 23.70 październik 27.90. grudzień 28.17. (Ce
ny bawełny aleksandryjskie] w talaris za kan-
tar ) . -

U W A G A : Bawełny z Nowego jorku, Nawegi 
Orleanu 1 Bremy z powodu święta nioma. 

http://82.Su


„ I L U S T R O W f V A I N T U B I IK A " 

Imperial 
16 Zawadzka 16 

Dziś i dni następnych! — WielKi sensacyjno-deteHtywny dramat w 8 oKtach p. t 

W KRYTYCZNEJ CHWILI 
W roli gl DARY HOLM i ERNEST REICHER. 

Nad program: Arcyweso ła komedia w 4 akt. z n r ezrównanvm Fridolln'm. 

z patentowanym znakiem N A U b S Z Ł * 

Adolf BOKSbEITHEft IS-! 3 

Bogaty wybór Ka.czy, «nlegowo6w wszelkie f , r m ^ o w T ? ™ ^ ^ 

ANGIELSKIE BOTY 

ZAWIADOMIENIE! 
P o długoletniej pracy w salonie damskim fir

my A . P. Dittner, objąłem na własność dział 
damski w firmie [. Budzewsklcgo przy ul. Piotr
kowskie ] L 54. 

Zaznaczani, że posiadam wieloletnią P . A K T Y -

ke w fnrui rtaniu włosów .Henną" w równych 
odciei iach oraz w wszelkich pracach włosami. 

Poleca się łaskawym wzg lędom Henryk 

FOSFATYNA 
FALIERA 

NAJLEPSZY P O K A R M d la DZIECI 
S M A C Z N Y I W Z M A C N I A J Ą C Y 

Miezbędny podczas odłączania od pieni 
i w okresach rointecia Ułatwia ząbkowanie I zapewała prawidłowy mwi] kttci niezastąpiona odzywka dla maawk, attefc i rakaawalMocataw. 

ŹAOAlCft SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 
FOSFATYNA FALIERA 
W Y N T Z I A A Ć sn M » S L A O Q W W O T W . 

Paryż, i rwotto Tatharł*. 
O T W A R C I E Z I M O W E G O SEZONU 

W ZEBRANIU FAM1LIJNEM P R Z Y 

- S T O W A R Z Y S Z E N I U KOMIW OJA

Ż E R Ó W Ł. O. H. P . 

W sobotę, dnia 15 października 1927 
rolku w lokalu własnym przy ulicy Sien
kiewicza Nr. 3^5, odbędzie się dla człon
ków Stowarzyszenia i wprowadzonych 
przez nich golci 

INAUGURACYJNY WIECZÓR 
z następującym programem: 

1) Występy wybitniejszych artystów 
Teatru Miejskiego pp. Tatarkiewiczów-
ny, Jakubińsikiej. Tatarkiewicza. Szuber
ta, Wilnawera, Fabisiaka i Mrozlńskicgo 
pod reżyserją p. Tatarkiewicza, przy 
fortepianie p. Białostocki. 

2) Towarzyska gra w Loto. 3) Tańce. 
Początek punktualnie o godziwie S-cj 

i pól wiecz. 

Większa fabryka bawełniana 
kuje solidnego 

poszu-

(i nar 
długości 

z podaniem referencji i gwa
rancji pod „resztki" (przyjmuje Admi 

nistracja pisma. 

ZAWIADOMIENIE 
Z dniem 'O-ym b. m. pracute w naszym 

pierwszorzędnym zakładzie fryzjerskim h 
pracownica firmy Rulewskiego p. Janina. 

Z oowaźanem 
l_ KRAKALI ER, Zielona 5, Tel. 45 -28 . 

ocDaaaoLoxiULJUJULt» « m i iuutjoullxjuliuliju » « uijuu-ojun Niniejszym zawiadamiam Sz. tUiientcię, żc w moim nowo-otworzonym 

Salonie Fryzjerskim 
pracaic była pracown czka firmy Saijan-K-aWauer n P a r f i n a 

znana ze awe) specjalności M* nCiJIUa< 
Cennik: Strzyżenie Pad zł 1 — ' • % ooważanlcm 

Ondulacja 120 . . . . 

Myc-e „ I o w ? " 120 A. JdKubOWlCZ 
Manicure 1— P o t r k o u M U * 10 w podwórzu. 

NA WYPŁATĘ I 
Sweatrowc p a*7 

cze dłucie « krót 
kie śniegowce, ak
samity, flanele de 
seniowe na szlaf> • • 
ki Leon Ruba«zW'n 
Kllińskieeo 44 

liuitiiii bankowa 
poszuKuje 

wykwalifikowanego 
pracownika 

Oferty pod „A.D do 
„Reoubliki". 

admm. 

z niewielkim kapitałem, izrael ty. 
fachowca do fabrykacji materjałow 

bawełnianych. 
Oferty do .Republiki* pod .Fa-
biykacja*. 

Dr med. 

Ludwik FAliK 
Nawrot 7, tel. 28-07. 

C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 
J zyimuje od 10—12 i od h—7 

Odstaolç połowę 
«klenu oraz ok. 

no wystawowe L 
K. L«us*. Łódź 

Gdańska 10 12 f 6 
Konstantvnows 1« 

C O T A L E 

Do sprzedania, jjf 
[dom mieszkalny z mała fabryką 
w śrAd-neśctu wszystko zosta e 

wolne do iib ęcd po ku.mtc. 
Oferty do .Republiki' pod .A" . 

lani]fitta 'zottwiczowa 
dyplomowana z długoletnią praktyką 
zagraniczną wykonuję wszelkiego ro
dzaju masaże lecznicze zabiegi kosme
tyczne usuwa piefii, pryszcze, zmarszcz
ki oraz parówkę twarzy. Sienkiewicza 
9 - 2 7 . 

Dr Gwgiih 
do w r ó c i ł . Choroby skórne i weneryczne. Instytut Konttfcno-leczn czy i światło 

l /cn iczy . 
Lampa kwarcowa 
II eia Kolei szkl 27. 

Tal 6 1 - 7 6 
Przyjmuje od 4 - 7 

Lekarz- Dentysta 
P i o t r k o w s k a 7 3 
Spec. usuwanie z ę 
bów zuoe nie bez 

bóiu Zejby * r t J « u e . 

t 
nasiona do jesiennego wysiewu, oraz 

narzędzia i przyr*ądy 'ogro lnicze 
i pszczelnicze) po eca ą SKLAOY 

L. J A S I Ń S K I E G O , 
W Ł ę c z y c y , Poznańska .Ns 30, 
1 w Ł o d a l , ul. Andrzeja 10. 

'{onsian! nowska 9 
Te l . 4 9 - 6 6 

Stomatolog 
Chor szczęk, dzią

S E Ł , podniebienia, 
z łbodołów i t. p 

Od l ' V - 5 vliedz e I« i św ęta 10—12 

PoszuKiwana 
młoda osoba mówiąca po niem ec 
ku lub po rosyjsku do picęgno 
wan a starszego chorego na wy-
iazd. Pożądane referencie. Zgła 
szać S'ę: Wólczańska 23, m, 6 
między 2 a 4 popoł 

Rutynowany samodzielny 

l i [ l a l l ! r - l i l i i . i . t i 
z długoletnia, praktyka i ze zna 
jomi-scia iczykOw. obecnie ii 
niewymÓA/ionei posadzę, pragnie 
takową z m i e n i ć . Referencie 
p erwszorzędne. Olerty sub „M. 
W." do admmistracji .Rembiikł* 

Dr med. 

F. 

Dr 

BRAUN 
' • O L U D N ' O W A Ni ¿3 

tel. 40-26 
Specialista chorób 
sk&rnych < wene-
ycznych I e;zenie 
światłem, (Lampa 

K W A R C O W A 

uzyjmuje od 9—11 
iano I od o—8 p p. 

DoKtór 

do dwoiga dzieci (7 i 4 lat) 
która zechce wz'ać drobny udział 

* zaięctach gospodarskich. 
Zgłosić mę w snbotę od 5 — 6 

Nawrot 8, m. 3. 

moga 
- o 76. 

Zdolni 
íze i U 
się zgłosić ul. 

Piotrkowska 11. llp.fr. 
Choroby wenctycz 
ne, skórne «w łosów 

rzyimuje od 9 
12 i 4 — 8 

w niedziele i świę
ta od 9—12 

Ola Pań od 4 — b' 

Kthńskie-
15 

Dr med 

T . f l [ l ! 
Choroby wewnętrzn. prze rowadził się 
DanUaMaM 

telefon 64-79 rzyimuje od godz 
2—s pp I od 6—8 w 

szuku)** się noko 
iu z kuchnią 

słoneczne z wygo
dami przy centnim 
rnjasta ,'oi<- dnlcA* 
pożądani Zgłasziić; 
się Nawrot A6 23 
in, 27 14 

Chcesz otrzymać 
oosade? Musisz 

ukoAitytf K U R S Ą fa-
ch-iwe kore^ion-

rtcncv|ne prof Se-
kułowicza Warszs-
wa Ż ó m w a MV 42 
Kursa wyucza-ą li
stownie: furhalterjl 
'achunkowoS-M ku-
oeekiel. korespon 
'tencji handlowe! 
stenografii. n*uKi 

H A N D L U , prawa, kali
grafii p<san'a na 
maszynach, towaro-
znawsiwa kneiel-
^ K L E F J O , traneuslfieg.-. 
'i*emieck'eeo Po u 
kończeniu śwladec 
wo Żadaioe pros-
oekto* 

Jddam dwuokien-
nv P O K O I f' on 

' 1 " lętro s owoce-
'gfclniana 4 m i U 

Mm igni,sia 

przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Piotr 

kowskle i 201 
codziennie od godz 

2—1 wiecz 

Mł 'dy energiczny 
i pi~a-owuy majster tilacHi 
(dessinator) 

ze znaiomością ks r 
wosci fabrycznei 

pos«nkn<« p«a^y, ta
ko ,»omocnik. W y : 

m a t n i a skromne. 
Laskowe oferty do 

adm. .Repuolik " 
sub. „Majstei 3U0\ 

Potrzebny 

wykształcę* 
niem, synuC7ciwych 

rodzi ów, 
Ole tv sub Sp. Akc. 
do adm. .Kenubliki" 

•
Kupno M prze dat BJj 

Obuwie trwate, 
swetry , , - ! ! . ' dam 

skic bieliznę manii-
L I K U I R . I na raty tamo. 
Kredyt' • Nawrot 15 

1 pieli ) if» > 

iAk WYHŁA IĘ ! 
l ' Jedwaone, vel 
niane i rawełmane 
owatv Leon Kubasz* 
kin Kilińskiego 44 

kia w y ł a t ę f Dam 
l ' ska, męska bie 
l lzna. pończochy, 

skarpetki, parasole 
Leon Rubaszkin, 

Ki l i i i tki iyo 44. 30 

ezdzetnentu msł 
leństwu O I N , M 

Dit nokó) umeb o-
w a r y Z wvgo ïami 
Wianom >sć: ul. I a-
wadzka 15 m, 12 

16 

Poszukuję duzegi 
p u k ) ' U w ir d 

mieśclu o i'e u ozi 
we t "łaninem na 
k m ilet fiebl ) « T . k 
Ofeity w .Kepubli. 
e 4 d ' f^-L R * ^ 

Z P' wodu wv|az 
du do od-ta, >< 

nia dwa nokoje z 
i<u bO'a,, m e b a ni i 
wyg idami o ZN Pia 
cu Uqbiowskiego 
Ufe ' ty do admlni j ' I 
„Republiki" sub 

. W P - lo 

ì 
o t ' Z E B N A doświad 

E Z O N A M A N T A L U B 

W Y C H O W A W C Z Y N I D O 

9-iIO M I E S I Ę C Z N E G O 

d ' T E C K A . / . < • S I Ę 

N' wo-Cigieiniana 
2 /41 P R . ot. Il W E I 

I. E HI P I E T R O 

mm 
mm 

B O R R I I * 

oiizeona manu 
do owo)ga I z ie . 

Ł i , P otiKo*ska 50. m 6 , 1J 

Są 'utrze ni stel 
M A . b y , sioüia-

le • cht ip ec ru 
o<ył<i Alfred Son 

mei Gdańska Nt 12» 
47—is 

iotizebna zdolna 
dz e*czyna 

do resuuracii 
ul. Z,.-;, L ' I - , , 4 0 34. 

80— I j 

u y F I L I N I owy no 

kń| do wynaie 
eia Kilińskiego 44 
m H '/. I ' - i . ' I ' um ••• I 

J . » Y C N O W A I I I ' 

CI I..,n •>1 i ''•"-' I 1 
l eitili.ry uJtlela 

• uiynuwaiiy tiau.zy 
ctel ul . 1 . I I . . . W . -

.za 40, u . 5, lioiil, 
od g, 4—6 up, o0 

o d 1 - 5 on, 
7—9 w e e z 

t od 

udent udziela 
i, .ii- I I '_yv i , Z A -

Kica 8 K T A A . G,.,ui-
• I . . J 46—12. 1 

UJ Poaadyl |̂ 

PtelęgmarKa z dlii 
goletnlą prakiy 

ką z dubri m i via-
dectwami poszuku
je priicy prywatnie 
przeważnie u polo żuć oaz-niemów 
ląt. Ot. dla .,(',.• 
lęgniarkl* proszę o 
wcześniejsze zamó 
wierna 20 

T .?chm« uentysiye/ 
ny piszuKuje 

, , . I - . I . J V iako pumoo 
" H , Wymagań a 

skromne Ad^es mó| 
Południowa 11. 

A. Feldmtin 

âjtudeni udziela 
I ui.ileuiai.viwi, la 

.-my. J E Z Y K O I V rviiin 
; ' L E . ' , ' • . na [ira 

W H , diu^a m. I in,I, 
gouzina b lu 

iygamuybt ia uozie 
I I H I L E K C J I . " Ä , I L -

L utiiosc j\zyi>i Wia 
i ••> U pani Kuj 
zeiuwei woiczaii-

ska a. uiuga otuy 
na po piawc| a l l y 
me li pie.io 16 

^ I I E I I U J I I A L I I O I U R O 

M W E J . P A I T A I L L E I L -

.11. 'LEJ ( . . E I W L I L I . ' . , W Y 

UW.za L I S I I W U . e , T>zyo 

H O , L I . I J U : . K . ; I , I K ; | . 

I I I M . S I . I U ; > U M ( I ; | . I 

T I T Z I I Y — S V . I I A I . U W D 

1MII./.1 . - . L I Z . , I L . I | W I E 

ptos,,ehtusv 

p f oiskiego ( M . . . N U 
Y , S I Y L I O I Y K I . 

otrzebnl są zaraz 
doln teinsze-

rzy (retnszerki W A - > - « « « ' Y * ' ) u u ^ " 
ruriki dubre. Wiado » ' U U E R I . K - w y z s ^ g o 
mość 
109 I 

Piot'kowgKa 
n f i . ni. 11 

Wycltowawczym 
(możliwie niem-

K A , do l-iocznegi) 
dziecka z dobnim 
.efe.cnciami poszu 
Kiwana ogłaszać 
sle: Wschodnia 31 
Apt między i—61 8 

N U L S U . T S I L L I L S K I E G 

ob m, 2. S . m y puy 
siępne, i. .st . I I - mli,* 

dzy 1 — 4 |>p. 1 6 

i i 
ademoisclle Ma-

ly enaetgne an
glais, français alle
mand. Traugutta 2 
I F R , d0 

I Ł * 

m 

(zrael t-. na 
wishu z a * " 

om Ś Ć z z " _ 
,1o lat 50 nieO'̂ 1 
Dsskrej a t""*11 

na, Ofeny da 
pubi K I ' sub 
me" . 

.»»1 

reP1 

na Pi trkowsk« 
Ovwany Tka nia 

Rekursy, P'1:̂  
sprawv P»* 

sve załatwia J 
B u r . Pi ' l ' 1 , 0 

93. m 9 f. o"' 
urna. Z •nie 

T ws Y S I K I 1 ' " 

«adi szybud nio Biuro I'1".,* 
sk, m 9 i , m 

I B D D A M l iOJ j g 
U i o w na i O T 

• O K n* pier* 
mer faipoiek' 
ly składać f 
punliki' d l a . 1 ' 

Przybłąkal 
bul orf 

5 ( 

R A C Z A Z S V ' O T * 

S Z I Ó W eiotrltfl 
93 u D O Z O R C Y - j L 

I d o t t a r n e " » 

U l s» y SU f. 
l i Abiama 
C y z c w plut' 
. " E C E M E L' 

zsran.i O 
(jrundland 
S ^ N I N zi. 80-^ 

Mo'dka K ' * ! 
i.ó.;ż. . \ ! . i | ) P F

T 

S K E Y O 45 P' ( 

2/.\l zlecenie . 
li I H I E L A , ti1', 

O.ildkld A i » ' 1 , 
mer B Y tien P. 
R i i b ' N M Z T Ü J F T * \ 

un ewaZniatlti'J 
gam przed n»K 
Sunie. Ceg i e l 

81 ^ 

N chal 
zaub i 

K T ; wo - k o * - I . i ) * j 

ną u'zez f \{f\ 
A U I N I E . \vc s n 

mu 1920 0 ( 1 S wod osobistej 
ny .mia 25 '^ ijf 
ruku w gm rtjH 
wze*. SiardS' , | 
czyckie 

aulin S z t ^ j 
mieszkały J 

d z e Pant 8 ' j ; 
Łąkowa N« 4 y 
D 1 " O tfel 1 K » 
iisobisiy. 2 .ji 
, I , I L O O z l o t y - „ I I 

cone panu 
wi. > 

bil d o * ° ° p 
b st . W Y D H T I J 

C' 
o st . w y o - y j ; 
K imendę " n M 

Sztan i > » - ' t i » 
Brucha V | 

dowód osób" 
dany w t «C 

"-«-hiiiiinii» 
lBttreffiail KiMMIki 

»Expret»" I „Republika 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
•I- 4.50, za odnoszenie do domu 40 gf : z prze* 

ayłką poczt, w kroju t l 5.20. sacraoicc s t 7-20. 
wra t s odnoszeniem S złotych. Ogłoszenia: " na str 

droaei Za terminowy drnK ogłoszeń adm 

Z W Y C Z A J N E : 8 gr. za wiersz mlHmeir (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: ^ 
za wiersz mil (na str 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. aa w " ^ ! , / 

4 ixp.) Zaręcz. I zaślub no ekscio IC zł. Zamie « vowe o 50 pr. Zarr • ̂  
nie o dpowUria. Drobne 10 gr. Poszuk pracy 5 gr- Najnmlejsa* 

Wttosmy MttaiutllłkW P.*i»k» UtûèkUkU .Wacław M i k 4<ukaioi ,Ä«»uWia*" m% • oar. «Mia. ftU»urkow»k» stt A UV 

http://llp.fr
http://ui.ileuiai.viwi
http://IIIM.SI.iU
http://sv.iiai.uWd

